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Amerykańskie samoloty ih 


ZAMORRA 
b. prezydent Hiszpanii, ©” 
Nr.. 361 świadczył, iż dwai jego sy- 
nowie wstapili do armii rzą 
dowej wbrew jego woli, 


adrytu 


Departament stanu udzielił zezwolenia na sprzedaż rządowi 


madryckiemu 68 samolotów i 411 motorów wartości 3 milj. dol. 


Waszyngton, 29 grudnia. 

(PAT). Departament stanu trdzielił 
wczoraj licencji wywozowej na wysSył- 
kę do Hiszpanii samolotów i motorów 
lotniczych wartości 2,777,000 dol. * 

Na podstawie tych licencii wysłane 
ma być na zamówienie rządu Walencji 
68 samolotów, 411 motorów oraz zapa- 
sy części składowych do 150-ciu samo- 
lotów pochodzenia amerykańskiego, 
znajdujących się już w Hiszpanii, — 
Wszystkie te aparaty były już używa- 
ne i doprowadzenie ich do zupełnego 
porządku potrwa około dwuch mie» 
sięcy. 

Funkcjonariusze departamentu sta- 
nu oświadczyli przedstawicielom pra- 


sy, że obowiązująca obecnie ustawa 0| być odwołane w tym wypadku, gdyby 
neutralności nie stosuje się do wojen €o- | kongres uchwalił w międzyczasie usta- 
mowych. Udzielone licencje mogły by wę, zakazującą wysyłki materiału wo- 


sażerów a mianowicie hr. Łoś oraz ku- 
piec Zimmerman, zostali zabici, 

O g. 5.45 mieszkańcy wisi Łuszczac 
w pobliżu Tomaszowa Lbojskiego zaŭ- 
vati że z motoru eşi e 


Lwów, 29 grudnia. 
„Na linni lotniczej Lwów — Warsza- 
wa, między Rawą Ruską a Zawadą wy- 
darzyła się tragiczna w skutkach kata- 
strofa lotnicza, Ofiarą katastrofy po 
samolot komunikacyjny „Lotu”, bk 


szawy. Na pokładzie dowej się 1 12 | 
osób, w tym 10 pasażerów, oraz pilot í 
telegrafista, Dwie osoby z pośród pa- 


Roosevelt zapowiada przyjazd do Europy 


aby omówić z europejskimi mężami stanu problemy mię- 
dzynarodowe 
NOWY JORK, '29 grudnia. |Jak porozumienie monetarne, sprawy 


cześnie Kaa stanęła w płomieniach, 


Urzędnicy litewscy 
fałszowali zńaczki pocztowe 


Ryga, 29 grudnia. 
(PAT Z Kowna donoszą, że sąd ape- 
lacyjny po, raz trzeci rozpatrywał spra- 
wę dyrektorów poczty  kłajpedzkiej i 
dwuch wyższych urzędników, oskarżo- 
nych o fałszowanie znaczków  poczto* 


wych, skazując ich ostatecznie na cięż- wit 

3 TA y się pogłoski, że prezydent Roosevelt nej, 

ie pneis V Teas: do 3-ch uaia podczas swej drugiej kadencji wybierze Pogłoski te dotychczas nie spotkały 

ENTA it psa Odowania w. WYSOKOŚCI] sie do Europy celem omówienia z czoło- się z żadnym zaprzeczeniem ze strony 
ZOZ URZ wymi mężami stanu wielkich mocarstw Białego Domu. 


a wielkich problemó iędzynarodowych. 
Wymordował całą rodzinę AO: A 


i popełnił samobójstwo Miliard dolarów zarobił rząd St. Zjedn. 


Wiedeń, 29 grudnia, na zniesieniu prohibicji 
EAN R połedmiekow, rzą tj seni Waszyngton, 29 grudnia. Mimo istniejących jeszcze ograniczeń, 
s Erą t PEEN 202.00. à ar (PAT) Po zniesieniu prohibicji w Sta-|jak np. zakazu przesyłania pocztą trun- 
vane ae aat sę YE a nach Zjednoczonych pozostało jeszcze| ków, zawierających alkohol, dochód 
MOŻ per sę SE RAK ii weTu| siedem stanów „suchych“, a mian.: Ala-| skarbu federalnego i poszczególnych sta- 
żonę, dwie córki i 12-to letnie, cięż- „bama, Georgia, Kansas, Tennessee, Missi! nów z akcyzy i romaitych podatków, 


koz ranił syna 14-letniego, po czym po-| <. -s PEH , hA ak 
KKR E PAY ssippi, Oklahoma i północna Karolina. | związanych z produkcją i sprzedażą 


Z pozostałych stanów w czternastu sprze | trunków, wynosił w roku bieżącym je- 
daje się triimki wyłącznie w sklepach | den miliard dolarów. 
monopolu danego stanu, 


oficerom i dyplomatom amerykańskim 


mie weoelmo żemić się z europejlscasmni 
Nowy Jork, 29 grudnia, |zezwolenia departamentu, a w każdym 

(PAT) Niedawno departament stanu | razie zawierający takie małżeństwo wi- 

w Waszyngtonie rozesłał okólnik  do|nien natychmiast przesłać do Waszyng- 

„wszystkich przedstawicielstw dyploma- | tonu prośbę o dymisję. 

tycznych i konsularnych zagranicą, w Taki sam zakaz, obowiązujący wszy- 

którym donosi, że urzędnikom dyploma- | stkich oficerów floty wojennej, ogłoszo- 

tycznym i konsularnym nie wolno żenić |ny będzie przez dep. marynar. 

się z obywatelka nie amerykańską, bez 


Syn Largo Caballero w niewoli 


Pogłoski o jego rozstrzelaniu okazały się nie prawdziwe 


Avila, 29 grudnia  ")stał tozstrzelany — nie odpowiada rze- 

(Pat) Specjalny wysłannik agencii,czywistości. 
rozrywek umysłowych Favasa donosi, że wiadomość ogłoszona Opublikowana ostatnio nota urzędo- 
przez niektóre dzienniki zagraniczne. ja- wa stwierdza, że więźniowi nie zagraża 
Cena 10 gr. kóby syn Largo Caballero wzięty do żadne niebezpieczeństwo i że jest on do 
niewoli przez powstańców dnia 5 sierp- brze traktowany. 


RHEEMUEKZEMERSZEZZIEW | nia na drodze z Madrytu do Segowii. zo? 


Nowy numer (51) 


„KARUZELI: 


już ukazał się w sprzedaży: 


ER serje komiczne: 


PAT I PATACHON 
FERDEK I MFRDEK 
OSIOŁEK—WESOŁEK 
, KUBUŚ. 


3 powieści rysunkowe 


WYSPA CUDÓW 
BUFALLO-BILL 
W PAŃSTWIE BIAŁYCH WIDM 


Kolumna 


(PAT) W prasie amerykańskiej zja- długów wojennych i kwestii taryfy cel-|- 


z "NAGRODAMI, 
CIK DLA PAŃ, — ILUSTROWANY 
DZIAŁ MODY, — PORADNIK KOS- 


jennego dla uczestników wojny domo- 
wej. Niektóre koła twierdzą, że ewet 
tualność tego rodzaju jest możliwa, 


Katastrofa lotnicza pod Rawą Ruską 


Samolot zapalił się w ezasie lotu i rozbił. — Dwaj pasażerowie 
zabici, trzej ciężko ranni. —Adw. Sieradzki z Łodzi iekko ranny 


prawdopodobnie na skutek eksplozji 
zbiornika z benzyną, Ludność natych- 
miast pospieszyła z pomocą. Poparzo- 
nych i rannych pasażerów wydobyto z 
nad a" alarmując równocześnie. władze 


plci hr, Łoś i Zimmerman sie 
tuż za a kabiną pilota. Ciężko ranhi są: 
pilot Jonikas i radiotelegrafista Fronc, 
arki. jj w stanie ciężkim odwieziono do 


Ciężko ramny jest również dyrektor 
„Lotu“ inż, Krzyczkowski, Pozostali pa 
sażerowie są lżej ranni, Wszystkich 
przewieziono do szpitala samochodem 
Starosty- tomaszowskiego i sankami 
wieśniaków. 

Dowiadujemy się, że radiotelegrafista 
Fronc wałczy ze śmiercią. Stan inż, 
Krzyczkowskiego jest również bardzo 
groźny. Lżej ranni pasażerowie udali się 
do Warszawy koleją. 
| Między pasażerami znajdował się 

również adw, Jerzy Sieradzki z Łodzi, 
który wracał z Tarnopola, gdzie spędził 
święta u swego teścia wojewody Biłyka, 

Adw. Sieradzki został lekko ranny 
w nogę. Znajduje się on w tej chwili w 
drodze do Łodzi, 

[iO AEAT me M U ZTRZC 1 POREZEIOUCEWAZFERZÓ"CA 


Strajk w fabryce Gutmana 


(k) — W dniu wczorajszym wybuchł 
strajk okupacyjny w fabryce Gutmana 
przy ul. Cegielnianej 76. 

Podłożem zatargu jest nłeprzyięcie 
do pracy starego robotnika. Klasowy 
związek zawodowy zwrócił się z inter- 
wencją do inspekcji-pracy, która zwoła- 
ła na dzień dzisiejszy konferencję. 


Sensacyjna afera trucicjelska jest te- 
matem romansu współczesnego p. 4 


„NIE PŁACZ, 
DZIEWCZYNO!“ 


w noworocznym (186-ym) numerze ty- 
godnika beletrystęcznego 


„Lolydzień Powieść 


Ponadto, jak w każdym numerze „C 


. P" — HUMOR, — ROZRYWKI 
— OBSZERNY KĄ- 


METYCZNY 


Do nabycia wszędzie, — Cena 30- gr, 


| 
| 


| 


Rooseuzli Jh konferencii pokojowej n Argentynie! 


Entuzjastýczne pówitanie „wielkiego brata z północy“ przez ludność 
- Południowej Ameryki. —Rozdźwięki w „rodzinie amerykańskiej" 


Prezydent U. 5. A. pragnie uniezależnić się od Europy 


(z) Pierwszym czynem prezydenta 
Roosevelta po jego reelekcji była po- 
dróż do Argentyny na odbywającą się 
e panamerykańską konferencję poko- 

Wwa: i ; 

„Argentyński prezydent, gen, Chusto, 
żagajając konferencję, powitał przyby- 
łego z Waszyngtonu Roosevelta' jako 
„Członka rodziny amerykańskiej | pół- 
nocnego brata". 

Od pierwszej chwili. wstąpienia Rso- 
sevelta na ziemię argentyńska podkre: 
ślane było braterstwo narodów północ- 
no - amerykańskiego i południowo-ame- 
rykańskiego. „Wielki brat z pólnocy* 
doznał niezwykle serdeczńego przyję- 
cia. W porcie oczekiwany był, przez 
prezydenta Chusto, który powitał dJ- 
stojnego gościa. Samoloty argentyńskie 


. krążyły nad północno - amerykański: 


siatkami, a nieprzeliczone tłumy zanpeł- 
nily wice, wznosząc entuzjastyczia 0- 
kizyk:. zagłuszańe przez powitalne 
strzały armatnie. 

Tłum przerwał kordon policyjny i 
auto, wioząceę obydwu prezydentów, z 


Podróż w nieznane, dokoła świata... 


Fantastyczna eskapada poślubna młodej pzry małżeńskiej, 
która statkiem rybackim udała się 


kę morska“ bez określonej marszruty 


(z) Przed paru dniami opuścił port 
angielski żaglowiec ‚Cap Pilar“, udając 
się w dwuletnią podróż dookoła świata, 
podróż „w nieznane”, bez zgóry określo 
nej marszruty. 

Historia zrealizowania tej roman- 
tyczno-awanturniczej podróży jest dość 
niezwykla ts =o; l 

24-letni Adrian Hilsh, który. sphdził 
7 lat ną morzu, postanowił ze swej pod- 
róży poślubnej uczynić „podróż w nie- 
znane”, Udał się on w towarzystwie 
swej 21-letniej małżonki i doświadczo- 
nego wilka morskiego, komendanta J. 
Stenhouse, do St. Molo, ażeby kupić so- 
bie żaglowiec. Wybór ich padł na 300- 
tonówy statek rybacki, Sprowadzony 
do Londynu, żaglowiec, noszący nazwę 
„Cap Pilar”, zmienił całkowicie swój 
wygląd zewnętrzny, Przebudowano ka- 


| 


| 


biny, zainstalowano światło elęktryczne, ch 


wentylatory, nowoczesne: piece, kom- 
pletnie urządzoną ciemnię dla fotografa 
itp. Śpiżarnia „Cap Pilaru* zaopatrzo- 
na została w zapasy żywności na 2 lata. 

Równocześnie młody kapitan przy- 
stąpił do angażowania załogi. Ogłosił 
on w pismach angielskich, że poszukuje 


młodych, zdrowych, inteligentnych męż ; 
czyzn, rozporządzojących wolnym czej ŁOMA straconego Hauptmana 


sem na okres dwuletni i banknotem stit- 
funtowym. Na pierwszego mata przyjął 
Fina Larsa Paerscha, wchodzącego w 


„swoim czasie w skład załogi statku 


„Księżna Cecylia", który niedawno roz-| 
bił się o skały podwodne w South De- 
von. i 

Z pośród 600 kandydatów dokonał: 
Adrian Hilsh niełatwego wyboru. prag-| 
nąc, ażeby załoga jego pod każdym 
względem odpowiadała zadaniom. jakie 
ją oczekują w tej dość niezwykłej ro- 
mantycznej podróży. : 

W pierwszym rzędzie zaangażowańy 
został lekarz okrętowy, następnie nau- 
czyciel, posiadacz rzadkiej biblioteki, 
który ma odegrać role doradcy nauko- 
wego tej awanturniczej ekspedycji; da- 
lej znawca głębin morskich, który udaje 
się w podróż, zaopatrzony w fantastvcz 
ne aparaty, przenaczone do badań Fo- 
tograf objął w posiadanie pięknie urzą- 
dzona pracownię fotofraficzną i labora- 
tórium: stolarz, mechanik i nawet adwo- 
kat należą poza tym do składu załogi 
„Cap Pitaru“. Każdy z pracowników 
został przed wyrjiszeniem w morze Wy- 
szkolony w żeglarstwie. 


Przed głodem i chłodem. 
hrońmy współkraci | 


U 


i winny. 


XII 


TRZYINRESY 


WOLNĄ TRYBUNA" 


„ZDRUZGOTANA MIŁOŚĆ SZAREGO CZŁO 
WIEKA* w KATOWICACH. Uczucie Pana, mi- 
mo, że pierwsze w życiu, da się jednak łatwo 
zwalczyć, ponieważ nie zakorzeniłó się Jeszcze. 
Jeżeli znajoma kocha kogo innego I posiada 
wzajemność — Panu nie wolno stawać w po- 
przęk jej szczęściu tym bardziej, że ją Pan ob- 
darza uczuciem. Należy stłumić w sobie wszyst- 
kie myśli o tej koblecie, a najlepszym na to le= 
karstwem jest otoczenie się wesołym towarzys= 
twem kolegów i koleżanek, Mężczyzaa powinien 
być na tyle silny, ażeby umieć sobie powiedzieć, 
że gdy „nie będzie ta — to będzie inna", w 
myśl znanej piosenki. Chłubnie świadczy o Fanu 
to, że chce dopełnić braki swego wykształcenia. 
Oczywiście pomoże to Panu nietylko do zdoby= 
cla powodzenia u kobiet, do zajęcia pewnej po* 
zycji towarzyskiej, ale nawet i socjalnej. Przede 
wszystkim będzie Pan mógł szybciej 1 łatwiej 


trudem pusuwało się naprzód. Roose-jły się odczuć różtice polityczne. Pre- 
velta obsypano kwieciem na wszystkich | zydent Stanów Zjednoczonych Amery- 
domach powiewały chorągwie. ki Północnej dąży do stworzenia „T0- 
Również wyjazd prezydenta Roose"| dzinnego związku” „wielkiej rodziny ame 
velta odbył się wśród podniosłej pom-|rykańskiej, pragnąć uniezależnić się od 

py i entuzjazmu. Cała ludność Buenos: Europy. 
Aires z prezydentem Chusto na czele Na pytanie dziennikarza, czy Stany 

odprowadzała gościa triumfalnie. mimo 
do Ligi Narodów, Roosevelt 


że lał rzęsisty deszcz. Roosevelt był 
szczerze wzruszony i oświadczył, że|Szybko „nie“, lecz Jednocześnie wypo-g 
rzadko doznawał tak szczerego i ser-| wiada się za utworzeniem amerykań-; 
decznego przyjęcia. Szczególnie ucie-| sklej Ligi Narodów lub instytucji pO- awansować, Przyzna Pan bowiem, że obecne 
szyła prezydenta niespodzianka. zgoto”j krewnej. Wetanowisko może być tylko przejściowe i mło« 
wana 'przez poselstwo amerykańskie w „Natomiast argentyński prezydent$qzicniec w Jego wieku powinien zacząć poważ- 
Buenos Aires. Sprowadzono mianowicie | Chusto kilkakrotnie mówił o Lidze Na-gnie myśleć o ugruntowaniu swojej przyszłości. 
argentyńskie gaucho, pastucha z nampa-| rodów, podkreślając zdecydowanie, że Przy tego rodzaju zarobkach jest to zupełnie 
sów, który przygotował na śniadanie | panamierykodska konferencja nie moŻEŚniemoźliwe. Niech Pan się rozejrzy w Katowi- 
„asado con cuero“ pieczyste z rożna. -— | pociąguąć za sobą izolacji Ameryki Odficach, rozpyta.i wstąpi ua wieczorowe kursy do 
Gaucho w pięknym stroju narodowym | innych kontynentów i nie powinna dO-Sxształcające, względnie kursy zawodowe. Zdo* 
z pasem, ozdobiońym monetami. w ię- | prowadzić do utworzenia kontynental-Myycie zawodu iost koniecznością dla każdego 
zyku hiszpańskim wytłumaczył Roose-|nych bloków. Chusto pragnie nadać in-Plezjowieka. Obecne jego stanowisko nie może 
veltowi, jak się przygotowuje to smako-|stytucji genewskiej cechy- uniwersalne. być traktowane ani jako zawód, ani nawet jako 
wite pieczyste, Nie trudno przewidzieć. że obecnie Mzajecie na dłuższą metę. Radziłabym, osobiście 
Mimo niezwykłej harmonii.. panują- | DO wyjeździe prezydenta Roosevelta ZŃjwstąpić na bezpłatne kursy dokształcające I wy 
cej zarówno przy powitaniu, iak i poże-| Buenos Aires, rozpocznie się dokołajjnrać taki zawód, który Mu odpowiada. Ponie» 
gnaniu, w trakcie samej konferencji da- tych zagadnień energiczna walka, waż pisze Pan stosunkowo nieżle (popełniając 
drobne tylko błędy, zwłaszcza w dzieleniu. wy* 
razów) mógłby Pan wstąpić ma kursy handlowe 
względnie kupieckie, Dałoby się to pogodzić 2 
obecną Jego pracą biurową. Niech się Pan nad 
tem zastanowi. Albowiem serce nie raz jeszcze 
może spłatać Mu podobnego figla i jeżell będzie 
biPan życiowo nieprzygotowany do tego, ażeby 
móc sobie jakoś wybudować zręby przyszłości, 
gdzie — bardzie] jeszcze nieszczęśliwy aniżeli 
obecnie, Teraz walczy Pan tylko ze sobą, w 
przyszłości zaś — może zajść taki wypadek, że 
"będzie Pan musiał otoczyć opieką słabą | zako- 
chaną w Panu kobietę, 
„KWIAT PUSTYNI" z KALWARII ŻEBRZY= 
DOWSKIEJ. Dorosły mężczyzna powinien sati 
sobię znaleźć wybrankę serca, a nie uciekać się 
io pómócy osób trzecictu Przypiiszczam, że po 
siada Pan znajomych i kolegów, którzy Go 
śwprowadzą w wir życia towarzyskiego. Zbliża 
się karnawal z szeregiem .łańcówek, wieczor- 
ków, przyjęć I bali publicznych. Niech się Pan 
nauczy tańczyć — jeżeli dotychczas nie posiadł 
tej umiejętności, a taniec będzie najlepszym po* 
rednikiem przy zawarciu zrajomości. 
„SŚMUTNOOKA DZIEWCZYNA” z WOLI 
RÓŻANIECKIEJ. Z prawdziwą radością przyję- 
łam Panią do grona moich korespondentek. Z ra 
dością dlatego, że jest Pani dzielną I godną sza 
unku młodą dziewczyną, która mimo sennych 
law I pokus obrała prostą, uczciwą i rozsądną 
droge, wiodącą przez życie. Niech Pani nie zaz» 
drości tym, którzy mają futra, chodzą na dan- 
ingł I życie otoczyło ich błichtrem i ułudą, — 
Wśród tej stery kobiet rekrutuje się bardzo wie 
e nieszczęśliwych. Zawsze ta, która ma iutro 
zazdrości innej, która posiada ich dwa, ta, która 
est na dancińngu z młodym mężczyzną — zaz- 
drości innej, z którą tańczy ktoś bardziej przy= 
stolny. A wszystkie niemal tęsknią do prawdzi 
wego szczęścia i prawdziwej miłości. Pani pro= 
ta droga do szczęścia jest bodaj najlepsza I tyl 
ko Jej zdrowy instynkt podyktował Pani wła- 
ściwe postępowanie. 
Nie wątpię, że znajdzie Pani szczęście w ży= 
ciu, pomiewaź na szczęście to zasługuje, Nie wąt 
pig, że pozna Pani człowieka, który potrafi 'oce= 
nić zalety Jej serca i umysłu i. który zrozumie, 
że Iść przez życie razem z Panią — Jest równo* 
„naczne z wygraniem stawki życia. 


P LJ 
Czy wiecie, że... 
— przy Buckingham-Street w Lon- 
dynie wykończono ostatnio budowę 
Mczteropiętrowej kamienicy, należącej do 
firmy „Carriers Engineer Cie“. Jest to 
pierwszy na świecie dom hermetycznie 
jizamknięty, tak że urzędnicy w czasie 
ataku lotniczego i gazowego są zupełńłe 
bezpieczni. Grube mury i stalowy dach 
chronią ich przed bombami, a uszczel- 
iione okna i drzwi przed dostępem ga- 
żu znany filantrop Ernest Cognacq. Caly Rzów trujących. f 
swój majątek przeznaczył on na celefj — w londyńskim ogrodzie zoologicz= 
państwowe, w pierwszym zaś rzędziegdnym w klatce kobry znajduje się żywa 
W każdym z okręgów władze usta- | życzeniem jego było premiowanie ma-fimysz, Zwierzę przyzwyczaiło się do 
lają, komu należy się pierwsza nagroda. itek, pońieważ Francja dotkliwie cierpifstrasznego gada i skacze po jego ciele, 
W roku bieżącym największą sumę o- na depopulację. Procenty z kapitałupo-gsiadając nawet na jego głowie. Ponie- 
trzymała pani Logez. zamieszkała w zostawionego przez Cognacqa, przezna-jiważ kobra żywi sie tylko padliną, nie ma 
obawy, by zjadła ona żywą mysz. 


na dwuletnia „wyciecz- 


Największą sensację stanowiła jed-|dej pary. Będzie to z pewnością najbarś 
nak żona kapitana, urocza, mala brunet-|dziej niezwykła i romantyczna podróż,g 
ka, która najprawdopodobniej trzymać |jaką kiedykolwiek, była odbyta, 
będzie ster rządów w swych drobnych I oto „Cap Pilar* opuścił doki po 
rączkach. Dwuletnia podróż „Cap Pi- |londyńskiego i popłynął wzdłuż Tamiz 
laru“ jest bowiem podróżą poślubną mło ku atwartemu morzu, w nieznane. 
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Pierścień platynowy w bómbie czekoladowe 
Niezwykła wędrówka zgubionego klejnotu 
(z) Z Oslo donoszą, że pewne dziecko | bie czekoladowej, która kosztowała kil- 
nabyło w sklepie kolonialtym kilka | ka groszy, vy z 
bomb czekoladowych. Gdy wzięło jedną kaś mj się sad” narzeczona 
z nich do ust, poczuło w ustach coś twar Lai b owca, który miał ją at ehe 
dego. Okazało się, że wewnątrz bomby poślubić, podczas zw fabryk 
; E YA, zgubiła otrzymany od narzeczo za 
znajdował się pierścień platynowy z cen ierścień, Nai dosddob 
PPA- Perasta. miej lażna. CEC pz ką A młodej 
Rodzice szczęśliwego znalazcy udali da z palca w chwili, gdy stała nad ko 
się do sklepu, w którym czekolada zosta | tłem, zawierającym rozgotowaną masg 
la kupiona. Właściciel sklepu porozu- | czekoladową, do której też wpadła. 
miał się ze swej strony z fabryką czeko- W ten sposób szczęśliwa narzeczoną 
lady. Dyrektor firmy udzielił odwrotną | odnalazła swą zgubę, a uczciwy znalaz- 


pocztą odpowiedzi, która wyjaśniła ta-| ca został przez właściciela fabryki hoj- 
jemnicę kosztownego pierścienia w bom nie wynaśrodzony. 


zbiera dowody niewinności swego męża 


(sb) Jak wiadomo, na mocy wyroku, |w Hopewell miejscowości, w której znaj 
wydanego przez sąd amerykański, stra- |ćował się dom pułkownika Lindberglia 
cony został na elektrycznym krześle I skąd porwano jego dziecko. Obecnie 
Bruno Ryszard Hauptman, sprawca por | wróciła ona do Paryża. Pani Hauptman 
wania dziecka Lindbergha. Skazaniec do [twierdzi że zebrała wiele szczegółów, 
ostatniej. chwili twierdził, że jest nie-|Świadczących o niewinności jej męża i 
Żona skazańca, Anna Hauptrian |w najbliższym czasie, po s:opracowaniu 
postawiła za cel swego życia zrehabili- ich — ogłosi je drukiem. 
towanie męża. — Wówczas wszyscy przekonają się 

Na własną rękę rozpoczęła ona ba- że na krześle elektrycznym zginął nie- 
dania, mające na celu ustalenie konkret- |winny człowiek — oŚwiadczała pani 
nych dowodów niewinności jei męża. — |Hauptman w wywiadzie, udzielonym 
Przez całyerok pani Mauptman bawiła przedstawicielom prasy. | 


Wyścig matek we Francji | 


Doroczne konkursy na największą ilość dzieci 


(sb) Rok rocznie rozdaje się we Fran-j trzymały rodziny, które mają po 14 lub 
cii olbrzymie sumy pięniężne między ;13 dzieci. * a ? 
małżeństwa, które moga sie poszczycić Ciekawe są dzieje niezwykłej funda- 
największą liczbą dziecie Ogólna kwota {Ci} która wyznacza tak wysokie nagro“ 
tych nagród wynosi około 3 miliony fr. | dv, 74 najwiekszą liczbę posiadanych 


Suma ta jest podzielona. ra 80 części, dzieci. Przed ośmiu laty zmarł w Pary- 


które przypadają. poszczególnym okrę- 
gom. 2 


Pas-de-Calais. Może się ona poszczycić czane są na pomoc matkom, posiadają-i 
15 dziećmi. Mniejsze z kolei nagrody o- cym naiwięcej dzieci. 
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Wucieczce przed pijakami|E 
wpadła pod tramwaj 


Łódź, 29 grudnia. 

tgr). — Ofiarą pijaków padła 24-let- | 
nia Róża Kuwent, krawcowa z zawo- JE 
du, zam. przy ul. Północnej 9. Z 

Kuwentówna znalazła się w dniu! i£ 
wczorajszym na ulicy łl-go Listopada. 
Nagle podbiegło do niej kilku pijanych || 
mężczyzn. Młodą kobieta wyrwała się 
z rąk pijaków i, nie bacząc na niebez- 
pieczeństwo, usiłowała przebiec przez 
jezdnię. Traf chciał, że w danej chwili | ESE 
nadjechał tramwaj. Motorniczy nie zau-|| 
ważył kobiety i jechał normalną szyb- 
kością. 

Na krzyk przechodniów tramwaj za- 
trzymano. Kuwentówna odniosła jednak 
szereg ran i musiano do niej wezwać 
pogotowie ratunkowe. 


Zakłady fryzjerskie 
w „Sylwestra“ 
„będą otwarte do godz. 22.ej 


iè 

[2 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz naukochańszy 


.. JakÓb Windm 


przeżywszy lat 70, | 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek dnia 29 grudnia 1936 r. 
o godz. 2-ej po poł. z Domu Pirzedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w nieutu- 


lonym żalu Żona i Dzieci 


Trzy świąteczne postrzelenia wyjaśnionel 


Pijany szofer strzelał do przechodniów 


Łódź, 29 grudnia. g;chą. chodzenie. Okazało się, że sprawcą po- 
(gr). — W niedzielnym „Expressie“ Poszkodowanym udzielił doraźnej| strzelenia dwuch i osób był szofer ta- 
donosiliśmy o tajemniczym postrzeleniu pomocy lekarz pogotowia Czerwonego | ksówki, niejaki Rojewski, bliski sąsiad i 
Łódź, 29 grudnia. {dwuch spacerowiczów na ul. Abramow-|Krzyża, Kujda umieszczony został w| poszkodowanych, który w 
(v) Starostwo Grodzkie w Łodzi ko- | skiego, 32-letniego Władysława Stefa- |szpitali im. Prez. Mościckiego, gdzie,| stanie pijanym strzelał przed siebie z 
munikuje, że wszystkie zakłady fryzjer-|niaka (Abramowskiego 38) 1 29-letniego przeprowadzono operację i wydobyto ostrych naboi rewołwerowych. 
skie na terenie Łodzi będą mogły być w Franciszka Kujdy (Narutowicza 64). | kulę. Rojewski, jak sam wyjaśnił, nie zamnie- 
wieczór Sylwestrowy, dnia 31 grudnia | Stefaniak odniósł ranę postrzałową w Pierwsza brygada wydziału śled-|rzał nikogo zabić, strzelał sobie jednak 
r. b. otwarte do godz, 22-ej wieczorem. lokolicy lewego oka, Kujda — pod pa-lczego przeprowadziła na miejscu do-|na „wiwat“ z okazji świąt L. zbyt di- 


Zastrzelił sie w mieszkaniu rodziców i 


Rojewskiego zaaresztowano. Będzie 
Tragedia zredukowanego urzędnika 


on odpowiadał przed sądem za spowo- 
dowanie ciężkiego uszkodzenia ciała. 
— Również w dniu wczorajszym 
ujęto sprawcę  postrzelenia 34-letniego 
Bronisława rety jak py 
niè prac ńc i » i i ż jednak w|ul. Rokicińskiej 117, który odniósł cięź+ 
Łódź, 29 grudnia. pracy kończy się właśnie po świę w aa był już jedn Aa Pia DOAA LAAIE, Na 
(gr). — Do p-stwa Doboszyńskich, Na miejsce strasznego wypadku we-|zwiska jednak sprawcy postrzelenia, ze 
zam. przy ul. Teresy 29, przybył na zwano pogotowie ratunkowe. Dyżurny| względu na toczące się śledztwo żan- 
święta syn ich, 27-letni Michał. Młody lekarz stwierdził ranę postrzałową,| darmerii, ujawnić nie można. Skutego 
Doboszyński opowiedział rodzicom, że przy czym wylot kuli znalazł w okolicy 
do Radomia, gdzie był ostatnio zatrud- prawego ucha. 
niony w charakterze pracownika umy- W stanie beznadziejnym przewie- 
słowego w jednej z większych firm, nięj szuflady rewolwer ojca i strzelił sobie ziono desperata do szpitala w Radogo- 
ma potrzeby wracać, gdyż przed Świę-| w usta. Ciało młodego urzędnika zna- szczu. 
tami został zredukowany i wymówie- 
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Doboszyński był zrozpaczony. Przez 
święta nie zamieniał z nikim słowa i 
zdradzał obiawy silnego rozstroju ner- 
wowego. 

Kiedy około godziny 2-ei po poł. 
znalazł się sam w mieszkaniu, wyjął z 


więzienia. 
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Siraik okupacyjny 
re, naia ANT STP POLEN 2] PZA WIT 100 robotników spędziło świę=' 
- Przemycone oleodruki w Łodzi 
Władze zlikwidowały wielką aferę. —Rupiec-prze- 
mytnik skazany na wysoką grzywnę 


w kajdany zamachowca przesłano do 
a leziono dopiero po kilkunastu: minus | 


->A 
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Łódź, 29 grudnia 
Przed dwoma tygodniami wybuchł, 

(k) — W, lipcu r. b, komisariat straży| gowym w Łodzi, odbyła się rozprawa|  Kupcom łódzkim, odbiorcom przemy 
granicznej w Łodzi zlikwidował wielką| przeciwko Orbachowi, który skazany zo; tu, karę darowano na podstawie am- 


jak wiadomo, strajk okupacyjny w fa- 
bryce wyrobów bawełnianych Czarno- 
aierę przemytniczą, której nici sięgały aż| stał na grzywnę w wysokości 1000 zło-! nestii, 
do Katowic, 


lewskiego przy ul. Cegielnianej 66. 
Ustalono mianowicie, że do naszego 


Około stu robotników, którym zako- 

munikowano, że fabryka będzie unieru- 
miasta przywożone są w znacznych iloś- 
ciach oleodruki i że obrazy te, będące 


Ponieważ porozumienia nie można 


"ta w salach fabrycznych  - - 
Łódź, 29 grudnia, W dniu wczorajszym w sądzie okrę- | tych z zamianą na miesiąc aresztu, 
chomiona na okres sześciu tygodni, za” 
żądało, aby pracodawca złożył gwaran- 
cię, iż po ponownym uruchomieniu 
przedsiębiorstwa przyjmie z powrotem 
wszystkich robotników do pracy. 

reptodukcją arcydzieł malarskich, sprze- 
dawane są w sklepach łódzkich, 

Po długich obserwacjach komisariat! 
straży granicznej stwierdził, że oleodru- 
ki te dostarczane są przez kupca z Kato 
wic, Józefa Orbacha, który bardzo czę- 
sto przyjeżdżał do Łodzi, 


mali Orbacha w jednym ze sklepów łódz 
kich i spisali mu p , celem pociąg- 
ńięcia go do odpowiedzialności karno- 
skarkowej. Ustalono wówczas jednocześ 
nie, że obrazy przemycane były z Nie- 
miec, 
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Władze poszukują Berkowi- 
czówny listami gończymi 
Łódź, 29 grudnia 
(gr) — Urząd śledczy w Łodzi posżu 
kuje listami gończymi zaginionej w ta- 
iemniczych okolicznościach 37 = letniej 
Chany Berkowiczównej, pochodzącej z 
Turku, ostatnio zam. w Sompolnie w wo 
jewództwie łódzkim. 
Berkowiczówna jest umysłowo cho- 
ra i wczoraj wyszedłszy z domu, więcej 


Działacze klasowego związku skazani 


za urządzenie nielegalnej zbiórki na rzecz robotników 
hiszpańskich 


Umysłowo-chora zaginęła| mi 


Łódź, 29 grudnia. 

(k) — Centralna komisja klasowych 
związków zawodowych powzięła ostat- 
nio uchwałę w sprawie opodatkowania 


sowych na rzecz robotników hiszpań- 
skich, poszkodowanych w wojnie brato- 
bójczej w Hiszpanji, 

Zgodnie z tą uchwałą na terenie Ło- 
dzi przystąpiono do zbiórki, M. in. zbiór 
ka ta odbywała się wśród robotników 
seżonowych, zatrudnionych na robotach 
publicznych, prowadzonych przez zarząd 
ejski w Łodzi, . 

W październiku r. b. zatrzymani zo- 
stali podczas zbierania składek na rżecz 


robotników hiszpańskich członkowie kla 
sowego związku robotników budowla- 
nych przy ul. Podleśnej 26, którym spi- 
sano protokuły, 

W dniu wczorajszym przeciwko pię* 
ciu członkom tego związku odbyła się w 
starostwie grodzkim rozprawa karna, 

Franciszek Jakubczyk, prezes tej or- 
ganizacji, Marjan Kantor, skarbnik, Sta- 
nisiaw Loga, sekretarz, Władysław Ba- 
chor, członek zarządu i Jan Dyktarow, 
członek związku, za urządzenie nielegal- 
nej zbiórki bez zgody władz administra- 
cyjnych, skazani zostali po 500 złotych 
grzywny z zamianą w razie nieściągal- 
ności, po miesiącu aresztu. 


BESTIALSKI NAPAD NA UL, GOŁĘBIEJ 


67-letni staruszek odniósł złamanie czaszki i stracił mowę 
Łódź, 29 grudnia. O zbrodni powiadomiono władze 


(gr). — Tajemniczej zbrodni dokona-|policyjne. Na miejsce delegowano kilku| $ 
no w dniu onegdajszym na ulicy Gołę- |funkcjonariuszy służby śledczej, którzy! 


biej. Przed domem nr. 7 znaleziono. cia-|przeprowadzają na miejscu dochodze- 
ło 67-letniego Leona Lewego, lokatora nia. Narazie nie ujawniono sprawców 
tego domu. Lewy zdradzał słabe oznaki |mordu. 


było osiągnąć — robotnicy nie przer= 
wali okupacji i przez całe święta Boże« 
go Narodzenia siedzieli w salach fabrycz 
nych. f 
Obecnie, jak się dowiadujemy, wta- 
ściciel firmy zwrócił się do starostwa 
grodzkiego 6 usunięcie okupujących, oś- 
wiadczając, że robotnicy śpią ma Sztu- 
kach towaru, przez co je niszczą. 
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przedstawienia rewiowe 
wS$Sylwestraść 
w Takbarinie 


STEFANIA GÓRSKA 

MICHAŁ ZNICZ 

JERZY SULIMA-JASZCZOŁT 

asy „Cyrulika Warszawskiego* wystą 
pią na czele całego zespołu 


Sylwestra w „Tabarinie” 


od godz. 1—3 į od 3=5 w nocy w B 

przebojowym, pelnym humoru i wer FB 

si wy prozgratnie p. t.: 
„SYLWESTROWA REWIA HUMORU' 

Coniereńcier MICHAŁ ZNICZ 

e Przy fortepianie — znany kompozytor 
: łódzki LEON BORUŃSKI. 

JH Do tańca przygrywa powiększony ze- 

spół muzyczny „King-Jazz*, 


nie powróciła. 

Jest ona niskiego wzrostu, szatynka, 
o niskim czole, piwnych oczach, małym 
nosie i twarzy pociagiej. Z przodu brak 
jej kilku zębów. Nosiła ona na sobie brą 


Z” y M) Wstęp bezpłatny Wstęp bezpłatny $ 
Po przywiezieniu denata do Szpitala |M TAŃCE NA 4 PARKIETACH 

nie można go było przesłuchać tymi grear Sar Aż Złoty-Bar. 
bardziej, że oprócz utraty przytomności |% 22% Pieknie udekorowane 

jktóra jednak częściowo powracała, na-| HB Mość” atrakcji" i niespodzianek, 


Któregoś dnia wywiadowcy przytrzy się członków wszystkich związków kla- 


życia. Pogotowie ratunkowe przewio- 
zło go w stanie groźnym do szpitala 
św. Józefa. 

Jak się okazało, Lewy napadnięty 


zową suknię, czarne lakierki i szare pońjzostał przez nieznanych osobników, stąpiło upośledzenie mowy i denat nie. El Pożegnalny W TE 5 a | 
czoch którzy a » Y-SISTERS 
y. = Uprasza się o wcześniejsze rezerwo- S 


wanie (możliwie nie telefóntcznie) sto- El 
lików codziennie od 5 dô $*pp. i od Ay 
10 wiecz, 7 


} : ó bie wydobyć słowa. Eh 
Wiadze śledcze proszą czytelników |w straszliwy sposób zmasakrowali go, | mógł ze siebie wydobyć słowa | 
i 


„Expressu“ o podanie jakichkolwiek Stwierdzono szereg głębokich ran gło-| Prawdopodobnie najbliższe godziny | wg 
wiadomości a miėisen Ss zagimónej. i wy przyniosą rozwiazanie tei ponurej za- ; > 


wzgl. o ewent. wypadku. iakiemu Berko [Z USZKODZENIEM CZASZKI ORAZ| gadki. 


wiczówna uległa. 


UTRATĘ MOWY. 
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Przygotowania do „Sylwestra“. — Masowy popyt na proszki od 
bólu głowy po świątecznych libacjach.—Grypa i angina 
przerzedziła liczbę urzędników 
Łódź, 29 grudnia, |ten masowy ból głowy był wynikiem +. Ś 
(v) Krótki okres, dzielący święta Bo-| nadużycia napojów alkoholowych. Zresz Mimo to jednak przygotowania do 
żego Narodzenia od Nowego Roku, jest|tą trunkami nikt nie gardził również w, Sylwestra są już w pełnym toku. Wszy- 
najmniej płodnym w wydarzenia. Tych | następnych dniach świąt, albowiem po-|stkie dane wróżą, że karnawał tegorocz 
kilka dni powszednich poświęconych jest|pyt na proszki od bólu głowy zmalał |ny, bardzo krótki, rozpocznie się jednak 
reminiscencjom minionych świąt i przy- | stosunkowo nieznacznie. wesoło, 
gotowaniom do nadchodzącego Sylwe- 4 mp Do Starostwa Grodzkiego wpłynęło 
stra, Nagłe zmiany atmosferyczne, deszcz | 29 podań od właścicieli restauracyj i lo- 
Wispomnienia poświąteczne niezaw-|i błoto przyczyniły się do wzmożenia | kaj rozrywkowych o przedłużenie go- 
sze są wesołe, Wiele mogliby o tym po- ilości zachorowań w Łodzi, W. biurach | dzin handlu w noc Sylwestrową. Ze- 
cowe Beethovena" wiedzieć właściciele i personel aptek, i urzędach pracuje zaledwie połowa| m„oienia takie zostały udzielone i pe- 
ta op, 24 F-dur, Wykonawcy: Pierwszego i drugiego dnia świąt ików. Podczas bowiem, gdy jedni tenci winni się zgłosić po odbiór za- 
AS — skrzypce, Janina Ochlewska-Hjotwarte apteki pełne były publiczności. | korzystają z urlopów świątecznych — in- | <u„adczeń, 
zbytem cieszyły się... „ko-|ni chorują i nie przychodzą do pracy. h~n PE 
gutki* i wszelkiego rodzaju proszki Grypa i angina zbierają w roku bieżącym | , Masowo napływają również zawia i 
bólu głowy obok oleju rycynowego i in-| obfite żniwo. Na szczęście przebieg cho | mienia o, urządzaniu zabaw publiczny 
nych specyfików o podobnym działaniu. | roby jest lekki i po. kilku dniach chorzy | przez najrozmaitsze związki, stowarzy- 
W. jednej tylko aptece na Placu Ko-|wracają do zdrowia, szenia 1 organizacje. A y 
ścielnym sprzedano w piątek, pierwsze- Jeżeli doliczyć do przeziębień, liczne Oszczędnie ale wesoło należy witać 
go dma świąt około 250 proszków odj;w okresie poświątecznym niedyspozycje| Rok Nowy. Taka jest dewiza odzian, 
bólu głowy, W. innych aptekach popyt |żołądkowe — liczba chorych i narzeka- | którzy chcą się bawić, 
na proszki był nie mniejszy. Oczywiście ' jących łodzian znacznie wzrośnie, i 


Piekarze, fryzjerzy, dozorcy i muzycy 


posiadać będą własnych asystentów w inspekcji pracy. 


Postulaty związków zawodowych uwzględnione 


Łódź, 29 grudnia. „ostatnich dniach rozpoczęli już urzędo-| ze związku robotników przemysłu prze- 
(k) — Jak już donieśliśmy, s pierw- pieca: Se eya ze aaee pd Z , którzy również rozpoczęli już 
szej ogólnej konferencji z przedstawicie ch pr ików pie. i urzędowanie, 
rż wżoż YY Epeli Jai ażysdkichi związków zawodowych | chodzą oni wszystkie piekarnie w Łodzi Wi dniu wczorajeszym zapadła decy- 
- AUDYCJE ZAGRANICZNE, w Łodzi, która odbyła się przęd dwoma | sprawdzając, czy pracodawcy nie zatrud | zja 'o przydzieleniu do inspekcji pracy 
PRAGA. 20,00 M. Ostrawa, 20,25 Płyty, 20308tygodniami, wysunięto m. in, postulaty, | niają czeładników piekarskich w nadgo- | asystentów ze związków ów Za- 
Radioscenka, domagające się przydzielenia do inspek-|dzinach, czy płacą im stawki w myśl| wodowych, dozorców domowych i iry- 
RADIO PARIS. 20.00 d c. koncertu (od 48:30).Acji pracy asystentów związkowych, ce- |umowy zbiorowej i t. d. s zjerów. l 
RADIO ROMANA. 20,00 n raciala OŁiSY0O, lem czuwania nad przestrzeganiem] W razie stwierdzenia jakichś uchy- W początkach Nowego Roku, asysten 
(od 19,45), 20,15 Pogadanka. pracodawców obowiązujących | bień asystenci związkowi kierują donie-|ci zaczną obchodzić łódzkie lokale roz- 
WIEDEŃ, 21.00 Felieton. 21.25 Radiokabaret, Humów i ustaw. sienia do inspekcji pracy, która przed-|rywkowe, celem sprawdzenia, czy muzy 
WALT: px POZNA nit, Postulaty te wes, przez okręgowy |sięweźmie dalsze kroki, 7 47 c nie są zatrudniani dodatkowo na t.zw, 
Sha inspektorat pracy uwzględnione, ` „łajtac 


=» słuchowisko sDonnay'a. BE | WERN Z i 
BARCELONA, Komunite Dowiadujemy się mianowicie, ` 


składek” — Roman Bliźniewski, 
15.55—16.00: O wszystkiem: po troszku. 
16.00—16,15. „O zmierzchu" — płyty. 
16,15—16.30: Skrzynka P, K. O. 
16,.30—17.10. Mała Orkiestra P, R. i Czwórka 
Radiowa. 
17,10—17,25, „Dnie powszednie państwa Kowal- 
skich — powieść mówiona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej 
17,25—17,50. V audycja z erah „Sonat 


18.00—18,10: Pogadanka aktualna, 

18.10—18.13, Komunikat śniegowy z Krakowa. 

1813—18,20. Pogadanka sportowa z Łodzi. 

18.20—18,30 „Wesołe opowiadanie" — „Czy to 
ja — czy nie ja” — wygłosi dyr. Bohdan 
awłowicz. 

18.30—18.50,  Imperio Argentina — śpiewa — 


płyty. 
18,50—19,00: Pogadanka aktualna, 
19.00—19.20, „Dyskutujmy”* — „Przyrodnik czy 
humanista” (z Krakowa), 
19.20—20.00. „Z muzyki angielskiej” — Koncert 
"w wykonaniu ork, Adama Hermana (z Kra- 


wa), 

20.00—20.15: Rozmowa muzyka ze słuchaczami 
radia—wyśł. prof, Bronisław Rutkowski, 

20.15—20.40. Muzyka operowa — płyty, 

20,45—20,55; Dziennik wieczorny. 

20,55—21.00: Pogadanka aktualna, 

21.00—21.45, Muzyka węgierska z Budapesztu. 

21.45—22,00. „Współczesny humanizm w litera- 
turze" — szkic literacki — Stefana Flukow 
skiego. 


-< | = Pozatem okręgowy inspektor pracy| „ł 
że w | powziął decyzję o powołaniu asystentów | zjerskich płacą stawki według obowią- 
00000: |zująceśo cennika, oraz czy właściciele 


à a nieruchomości przestrzegają danego 
Zucie Pabiamic oai grzania zndawyczej ko 
ZABAWY SYLWESTROWE. egzamin, przeprowadzony przez Świętego, wy- Po Nowym Roku mają być powołani 


Przypominamy, że w czwartek, dnia 31-go jpadł udatnie, dziatwa od tego dobrego starusz- asystenci z innych związków zawodo- 
bm. odbędą się zabawy taneczne, połączone z jka otrzymała łakocie. W wesołym nastroju od-| wych, przy czym uwzględniane będą je- 


skrzypcowy ; recytacje 


KArNECUK REY 


TEATR MIEJSKI, 


witani Nowego Roku a urządzone przez śpiewano szereg kolend, dynie kandydatury członków związku 

OSTATNIE WYSTĘPY LUDWIKA SOL- powanie a oi RRC ynie kandyda : 
iąz je: 

SKIEGO. (w Anoba. DIRAIS S P PIJAK Z REWOLWEREM W RĘKU, obeznanych z ustawodawstwem pracy i 


Stanowiące olbrzymi ewenement artystyczny 
Łodzi — występy Ludwika Solskiego dobiegaj 
już końca. Zna 


nickjego Tow. Cykl. Posterunkowy P, P, zauważył zataczającego obowiązującymi ustawami socjalnymi. 
W lokalu własnym przy ul. św. Jana 8 Źw.|się na ulicy pijaka. Gdy zbliżył się doń = 

Ofic. Rez strzegł, że manipuluje on koło rewolweru. Po- 
Przy ul, Zamkowej 61, Związku Rezerwistów. sterunkowy „odebrał broń i prz rowadził 

W sali Sokoła i w domach katolickich przy pa-;ścia do komisariatu, Tutaj okazało się, że Pa- 
rafi św, Mateusza i N. M. P, W Resursie Rze- | sternak Kazimierz zam. przy ulicy Konopnic- 
mieślniczej a nawet w cukierniach į zakładach kiej nr. 30 nie tylko nadużył trunków, ale co 
gastronomicznych nastąpi powitanie Nowego | gorsza, posiadał rewolwer bez zezwolenia. Pa- 
Roku. sternaka osadzono w areszcie. 


GWIAZDKA W KOMISARIACIE P. P. »ć $ > Z AT ERR | 29 GRUDZIEŃ 1936 r, 

W świetlicy policyjnej odbyła się gwiazdka taraniem Rodziny Policyjnej w Łasku ob- Już wczesne godziny ranne przyniosą nam 
dla dzieci policjantów w wieku lat od 4 do 10.|darzono 53 dzieci podarkami świazdkowymi. | niezwykłe petycja Ama P mite RR 
Wokoło pięknie przystrojonej choinki zebrało | Dziatwa otrzymała w głównej „mierze paczki nia, Do godz. 10-ej możemy z powodzeniem 
się 41 dzieci. Po przybyciu przewodniczącej | żywnościowe. Rzecz odbyła się w świetlicy łupjegać się i obejmować posady mające związek 
Rodziny Policyjnej p. Ireny Kwapiszowej i jej | przy ładnie przybranej choincs. z żeglugą i budownictwem oraz załatwiać waż- 
małżonka wkroczył na salę św Mikołaj, Gdy! apite ną korespondencję. Następny okres do godziny 

13-ej zapowiada się gorzej. Należy unikać osób, 
i które nam są wrogo usposobione i nie rozpoczy- 
nać nowych interesów. Godz. 14-ta nadaje się 


— 


zniżone. 
TEATR POLSKI. 
(ul Cegielniana 27), 
Dziś we wtorek ô godz, 8.15 wiecz, w dal- 
szym ciągu ciesząca się niebywałym  powodze- 
niem przebojowa komedia muzyczna p. t. „Ka- 
riera Alfa Omegi" w wykonaniu całego zespo- 
łu Cyrulika Warszawskiego. 
Na czele znakomitego zespołŁ występują 
Dymsza, Brochwiczówna, Znicz, Olsza į Górska 
Dziś ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 


"Dziś we wtorek i dni następnych przepiękna wyświetla naiprzedniejsze filmy! do kupna i sprzedaży ziemi į rzeczy pochodzą- 
„Pastorałka”. Scena Schillera w reżyserii Boh- CABIT DZIŚ IMPONUJĄCA PREMIERA! cych z ziemi. Między godz 15-tą a godz. 17-tą 
dana Wasjela, : i Gigantyczne arcydzieło filmowe śrożą nam straty materialne i wypadki choroby 

"Początek widowiska o godz. 8-ej wiecz. Chluba wytwórni WARNER BROS FIRST NATIONAL i śmierci w rodzinie, O tej porze nie należy 


ę także zawierać znajomości z osobami płci od- 

miennej. Godziny następne sprzyjają artystom 

i wojsku i przyniosą zainteresowanie polityką i 

Wy życiem społecznym. a wada od godz 20-ej 
a 


działają niepomyślne wpływy miłości į przy” 


44 ) jaźni. Wieczorem odczuwamy także niepokój 
> nerwo i niezadowolenie i narażeni jesteśmy 
) na przykre -przejścia w związku z przyjaciółmi. 
x „ Dziecko dziś urodzone — dumne, gwałtowne: 


i ; osiada zdolności kupieckie, pociąg do zbytku 
Bohaterski epos miłości i poświecenią, A REGI SĘ PER zespołe © orseson, eu 
1 OLIVIA DE HAVILLAND 
Reżyserował: MERVYN LE ROY ANITA LUISE 


(eny miejsc na wszystkie seanse u 34 gr. 


ADRIA: — „Flip i Flap“. 

CASINO: — „Moja gwiazdeczka“. 

CAPITOL: — „Anthony Advers”. 

CAPITOL: — „Furia* i „Jestem niew...ay'*. 

CÓRSO: — „Cyrk na okręcie" i „Trzy dobre 
małpki", 

EUROPA: — „Pod dwiema flagami". 

GRAND-KINQ: — Barbara Radziwiłłówna”, 

METRO: — „Flip i Flap“. 

MIRAŻ: — „Róża“. 

PALACE: — „Będzie lepiej“. d 

PRZEDWIOŚNIE: — „Ada to nie wypada”. 

RAKIETA: — „Trędowata”. 


Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
M. Kasperkiewicz — Zgierska 54, A. Rychter i 
B. Łoboda — 11-go Listopada ,86, J Zundele- 
wicz — Piotrkowska 25, S. Bojarski i W. Schatz 
— Przejazd 19, Cz. Rytel — Kopernika 2%, M. 


POR ei Piot HR 3 
RIALTO: — „Gdy serce przemówi”. Lipiec Piotrkowska 193, W. Kłopotowski 
p CY ZNICZ R coma 
è 4 wg. znakomitego utworu 
i Dziś Wielki film STEFANA ŻEROMSKIEGC 
j polski W rol. główn. 


EICHLERÓWNA, 
ZACHAREWICZ 
ZNICZ, 

JARACZ 
SAMBORSKI 


i inni. s 
NAD WOŁGI 


ijo poraz 
a: ostatni! 


ANONS! 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
(Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet pa) tym, któ nie przestaną wy- 
zyskiwać swyc zaod wiców: 
ednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela posazowowe niezmiernie bo- 
aty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
arol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna, 
Za tropienie tajemniczego Móściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje sł o detektywa amerykańskie- 
o Weba, który po Km nazwą Czarnego 
la przy Lacy 8 uza, SW erzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z adkowym Mścicie- 
lem sy zek i życie, g- 
Jedyną osobą, która widziala twarz Mści- 
ciela, jest lokaj 
ranny w gove nie może się po 
isa. belkace tylko; — „la MIN Co tę 
cielem, be ylko; — "ród 
ma znaczyć — nikt nie wie.. b db 


Jedną z najtragicznie h otar - 
wacza — wina, jest dawny jego robotnik, 
Halwin tak misternie 


zera 2e mog nim i zyj 
sznurku, Przy pomo teróru uczynił 
zeń bezwolne żer w s rękach į zmu- 
szał go dó zamordowania ego : Aleksan- 
dra Arbuzowa, który znbł jego ê- 
szłość, Halwin siedział bowi w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje,. zbiegiem 
okoliczności. Arbuzow dostał ataku serca i 

w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pala na 
niego, Halwin nie chce go ronić, wobeo*cz 
Ziętek musi ukrywać się przed- policją. * 
był już w niebezpieczeństwie, zaopieko 


y E 
nim Mścicieł, który przyjął gu do swej gwardii, 
aiadaj ące) się z dwóch pod „AC pomocników, 


a N Bila. $ 

arzeczoną Zlętka jest młoda, przystojna 
f niezwykle urodziwa służąca, Jadzia dada 
posiadająca w swym majątku tylko medaliop, 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matce. Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki., W no- 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis; — „Uprz 
dzić Ziętka, niech pilnuje EER mul” Następ 
nego dala Rudziak napada na Jadzię I chce jej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie meda znikł w tajem- 


nic ób. 3 
"Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 


wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, unikowała się z Arbuzowym. Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 


fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę į stwier 
szpiegiem.. HMalwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia... Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej córe 
B iei taaan owiem — matka ai — 

ochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Mż pri Wichronia. : 

tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyr siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów, Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w lej a 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Ale za jego sprawą Ja wraz z Janką 
Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w 
ręce agentów niemieckiej policji 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. 

Mściciel ; Alt podstępnie zdobyli odpowie- 
dnie paszporty i p omu przekradli się przez 
granicę, by ratować porwane kobiety, , 

Nad Jadzią roztacza opiekę niejaki Rudolf, 
który chce ią zachować dla siebie, Dowiedział 
się o tym szef wywiadu Janick, który żąda od 
Rudolła raportu w tej sprawie, 

Rudolf, chcąc ratować Jadzię, powiada, że 
jest ona tancerką z teatru „Colosseum" i że na- 
zywa się Xenia Barska, 

Janick dokonał w nocy włamania do banku, 
lecz'za tę zbrodnię aresztują Rudolfa, 

Policja chce aresztować również Jadzię, lecz 
okazuje się, że Jadzia zginęła w tajemniczy spo- 
sób 


Mściciel udaje się więc na poszukiwania do 
kryjówki Janicka, przedstawiając się jako jego 
wysłannik, 


— Ukryta jest odpowiednio, może 
pan być spokojny... A co się tyczy tego 
przesłuchania, to muszę mieć wyraźne 
zezwołenie od pana Janicka osobiście... 

— Nie bądź pan takim formalistą!... 
Przecie jej nie ukradnę! — zaśmiał się 
Mściciel — Mogę odbyć to przesłucha- 
nie w pańskiej obecności!... Rozkaz Ja- 
nicka musi być wykonany!... 

— A jednak ia pana do niej nie do- 
puszczę... — sprzeciwiał się Hans. 

— Nie prowokuj pan awantury! — 


zagroził mu Mściciel -— Co pan traci?..., wyciągnął uzbrojoną dłoń, by zabić śnie pokazał, gdyby w tei chwili nie 


W pańskiej obecności ją przesłucham 
Korona panu z głowy przeż 


alwina, Antoni, który jednak | O 


é, iż była onaj d 


posiadaniu | 


| 
| 


| kazu Janicka... Ja będę obstawał przy 
| moim i nie cofnẹ się nawet przed awan- 


turą... A poza tym grozi panu jeszcze 
lanie ze strony Janicka.. Więc zastanów 
się pan! 

Hans podniósł się z krzesła i pod- 
szedł do Fritza oraz stojącej obok niego 
niewiasty. Narada ich trwała krótko. 
Wreszcie Hans oświadczył: 

— Dobrze.. Przesłucha ją pan... Ale 
w naszej obecności... Muszę jednak za- 
stosować Środki ostrożności, zalecane 
przez Janicka... Nie wolno nikomu wie- 
dzieć gdzie ona jest ukryta... Dlatego też 
zanim ją tu sprowadzę, zawiążę panu 


— Zgoda! — odparł Mściciel. 
Hans ręcznikiem przewiązał mu oczy 
i przyprowadził go ku ścianie. 

— O, tak niech pan stoi... Proszę nie 
odwracać głowy, bo cała nasza umowa 
pójdzie do luff... 

Mściciel nie ruszał się z miejsca. Mi- 
nęło kilka minut, w Czasie których do 
uszu jego dolatywał szurgot, jak gdyby 
coś odsuwano, a potem rozległ się po- 
dejrzany stuk. 

Wreszcie Hans rzekł: 

— Może pan już otworzyć oczy... 

Mściciel zdjął ręcznik i odwrócił się. 
Powiódł wzrokiem dokoła, szukając Ja- 
dzi, ale jej nie znalazł... 

Zamiast niej ujrzał Hansa, który trzy 
mał w ręku rewolwer... 

Przy drzwiach stał Fritz również z 
rewolwerem, a przy stolee — Janick... 

"Mściciel zrozumiał... Wybrał nieod- 
Ę porę... Hans gotów był. już 


. 


| pokazać mu ”Jadzię; ale w międzyczasie 

nadszedł Janick... Wprawdzie twarz je- 
go ukryta była pod maską, ale Mściciel 
poznał go od razu po zmienionym odzie- 
NIU... 

— Ręcę do góry! — krzyknął Hans 
— Ani kroku naprzód!... Z nami nie ma 
żartów... y 

Mściciel wiedział, że słowa te, nie- 
stety, odpowiadają prawdzie... Podniósł 

o góry ręce.. Hans zbliżył się doń i 
raierząc ciągłe w jego głowę, wyciągnął 
mu broń z kieszeni... 

— Teraz, gadaj, kto cię tu przystał?! 

— Sam tu przyszedłem... —- odparł 
hardo Mściciel — Nikt mnie nie przysy- 
łał... Chcecie wyrządzić krzywdę tej 
dziewczynie.. Ja na to nie pozwolę! 

` — Orm nie pozwolił... — roześmiał się 
Flans, a za nim parsknęli śmiechem inni 
-- Jak wam się ten młokos podoba!... 
On nie pozwolił... To paradne!... Czło- 
wieku, czy wiesz, że najwyżej za kwad- 
rans nie będzie po tobie nawet śladu?!... 

— Wiem... ale to mnie nie przerąża... 

—. odparł Mściciel — W końcu was taka 
sama kara nie minie!.., 
Stul pysk.. — syknął Janick, zaci- 
skając pięści — Wkradłeś się tu podstę- 
pem... Za tọ musisz zginąć!.. A nas nie 
strasz żadną karą!... Jesteśmy silniejsi ad 
ciebie! A 

— Ej, czyżby, panie Janick?... — za- 
rytał Mściciel. 

Tego było już za wiele.. Janick 
chwycił się kurczowo stołu. 

— Więc pan wie kim ja jestem?... — 
zapytał zmienionym głosem Skąd 
mnie pan zna? 

— Znam nietylko pana, szanowny pa- 
nie Janick, ale nawet wszystkie pańskie 
tajemnice?! Wiem dlaczego porwał pan 
Xenię Barską, choć ta dziewczyna jest 
niewinna!... Ale pan musi bronić siebie... 
To zróozumiałe!... Wiem również, że Ru- 
dolf siedzi niewinnie... Wiem jeszcze po- 
nadto... że właśnie pan... dokonał wła- 
inania... 

— Stul pysk! — wrzasnął powtórnie 
Janick i powstrzymał Hansa, który już 


Mściciela. 


| Nastąpiła chwila ciszy. Janick, nie 


— Kim pan jest?.. — zapytał, ha- 
mując swój gniew. 

„ Jestem  „Mścicielem ludzkich 
krzywd“... 

— Pytam o pańskie nazwisko... 

— To pana nie powinno obchodzić... 

Nazwiska mego nikt nie zna... 
Zostaw pan te tajemnice!.. Tu 
chodzi o pańskie życie!... Niech pan zro 
zmie, że grozi panu śmierć... Gdybym 
nie powstrzymał Hansa, leżałby paa już 
w tej chwili na podłodze w kałuży 
krwi... . 

—Nie zrobi pan tego... Huk rewol- 
werowego wystrzału zbudziłby wszyst- 
kich wśród nocy. 

— Głupi człowieku!.. — roześmiał 
się szyderczo Janick — Tutaj huk ni- 
kogo nie zbudzi. Cały dom jest w na- 
szej władzy... Ta cała dzielnica jest 
nasza... A zresztą... Czy nic pan jeszcze 
nie słyszał o tłumikach, głuszących re- 
wolwerowe strzały ?... 

Mściciel nie dał się zbić z tropu. 

W takim razie strzelaj pan!... Ja się 
bronić nie będę, bo nie mam przede 
wszystkim czym!... 

— Mnie się nie spieszy — odparł 
ra to Janick, — Stąd pan nie s) 


— 


Ale zapewniam pana... Przed Śmiercią 
wyśpiewa mi pan wszystko... Przede 
mna nie wykręci się pan jako „Mści- 
ciel“... Ja muszę wiedzieć dokładnie kim 
pan jest i kto tu pana przysłał... Bądź j 
pan przygotowany na Śmierć... Dam 
| panu jednak do wyboru dwie możliwo- 
tści.. Jeżeli mt pan powie dokładnie kim 
„Pam jest, skąd pan wie o moich tajem- 
nicach i kto tu pana przysłał oraz gdzie 
Są pańscy spólnicy, to mogę pana uła- | 
skawić w tym sensie, że strzelę panu 
w łeb na miejscu... 

— Dziękuję serdecznie za takie uła- 
skawienie... ; : 

— Natomiast jeśli pan będzie zwlekał | 
śmierć pana nie minie, ale przedtem za- 
pozna się pan z takimi katuszami, jakich 
św:at jeszcze nie widział... Może pan 
polegać, że jestem w tej dziedzinie świet 


— Narazie przegrałem... — pomyś- 
lał — No, ale jeszcze nic straconego... 
Zobaczymy co Alf nam pokaże... Za kil- 
ka minut powinien przystąpić do ataku.. 
Skoro nie wróciłem, to znaczy, że sy- 
tuacja jest groźna... Przypuszczam więc 
że Alf będzie bardziej ostrożny... Gdy- 
by' tu można było sprowadzić policję... 
Ale cóż?... Janick ma pewnie stosunki 
również w wyższych sferach policyj- 
nych... Sparaliżuje moją akcię : wpakuje 
mnie jeszcze do więzienia... Nie, nie.... 
Już wolę sam z nim stoczyć wojnę... 
Najpierw muszę zdobyć dowody jego 
winy, a potem pogadamy... No, ale na- 
Hożej musimy się rozejrzeć gdzie jeste- 
my... 

Słowo „rozejrzeć“ nie było w tym 
wypadku właściwie użyte, gdyż o ro- 
zejrzeniu się w ciemnym lochu nie mo- 
gło być mowy... Mściciel począł więc 
posuwać się powoli na czworakach po 
wilgotnej ziemi, aż nagle uderzył głową 
0 mur... 

— Loch jest niezbyt wielki... — rzekł 
do siebie — Warunki mieszkalne niezbyt 
odpowiednie... Ciasno, zimno, ciemno i 
mokro... Brrr... I czym tu sobie skrócić 
czas: oczekiwania Śmierci?... Spróbujmy 
zastanowić się nad wytworzoną sytua- 
cją.. Że Janick nie będzie robił ze mną 
ceregieli to fakt... Jego pogróżki należy 
traktować poważnie... Ale gdzie jest Ja- 
, dzia?... Czy ona jest tutaj?... Hans chciał 
, fw ją przecie pokazać i możeby ją wła- 
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nadszedł Janick.... Zepsuł mi tak wiet- 

iiie zapoczątkowany interes... A niech 
| go piorun trzaśnie!... 

Nagle tok jego rozmyślań przerwały 
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nym specjalistą... Potrafię zadawać lu- 
dziom tortury.. Więc niech pan teraz 
wybiera... Albo Śmierć błyskawiczną 
bez cierpień, albo powolne konanie, u- 
rozmaicone straszliwymi cierpieniami... 
Proszę.. Co pan wybiera? 

— Ja osobiście wybieram... ot, co!... 

- odrzekł Mściciel, wymierzając Ja- 
nickowi siarczysty policzek. 

Fans i Fritz rzucili się odrazu, łapiąc 
Mściciela za ręce. Fritz przy tym tak 
mocno wykręcił mu rękę, że Mściciel 
jęknął z bólu. 

— Zostaw go, Fritz!... — zawołał 
Janick — Już ja się z nim sara rozpra- 
wię!.. Znajdę dla niego coś lepszego... 

Zbliżył się do Mściciela, przytrzy- 
mywanego przez dwóch drabów, i rzekł 
deñ: 

— Uprzedzam cię, łotrze, że zemsta 
moja będzie straszna.. Po tym, co-Ś tu 
powiedział, nie możesz wyjść stąd ży- 
wy.. Tu jest walka na śmierć i życie... 
Albo ja, albo ty... Ale, na szczęście, tak 
się złożyło, że w porę wpadłeś w moje 
łapy.. Twoja sprawa jest przegrana... 
Nie licz na litość z mej strony... Ja mam 


¡serce z kamienia... Nie skruszą go twe 


łzy ani prośby.,, 
— Nie zwykłem o nic prosić, panie 
„anick, niech pan to sobie zapamięta!... 


— odparł buńczucznie Mściciel. — A co 


do tego, kto jest górą, o tym jeszcze 
pogadamy!... 

— Brać go!.. — rozkazał Janick — 
Na dół!... 

Hans i Fritz złapali go za bary. Mści 
ciel nawet się nie szamotał, gdyż wie- 
dział, że w tych warunkach nie da so- 
bie z nimi rady, Fritz otworzył jakąś 
przykrywę, której Mściciel przedtem 
nic zauważył... Hans pchnął go na dół... 
Mściciel potknął się o coś i runął w 
czarną przepaść... 

Ocknął się po chwili na wilgotnej 
ziemi... Otworzył oczy. Dokół było 
cicmno i cicho. Zrozumiał... 

Był uwięziony w lochu... 
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jakieś szmery..., Mściciel wytężył słuch. 
Ccś jak gdyby poruszyło Się... Nie... TQ 
byl jęk... Ludzki jęk... A może mu się 
tylko zdawało?... 

— Hallo!.. — zapytał niezbyt gło- 
Śro, by mie trwożyć swych „opieku- 
nów“ na górze — Czy jest tu kto?.... 

Po tym pytaniu niezmącona cisza 
zapanowała w lochu. Mściciel mach- 
ną! ręką... 

— E, tam... — pomyślał — Zaczynam 
cierpieć już na halucynacje... To nie do- 
brze... Trzeba się opanować... Więc 
jedźmy dalej... Gdzie jest Jadzia?... Że 
ten łotr ją porwał, to pewne.. Że ją tu 
gdzieś ukrył, to. też prawie pewne.... 
Więc gdzie ona jest?... Może więzi ją 
na górze?... 

Znowu jakieś podejrzane szmery 
przerwały tok jego rozmyślań.. Tym ra 
zem było to wyraźne, ciężkie westchnie 
nie cierpiącego człowieka.. Nie ulegało 
wątpliwości, że tu ktoś jest!.. Więc 
dlaczego, u licha, ten ćzłowiek nie od- 
powiada?!... 

— Hallo!... — powtórzył Mściciel — 
Kto tu jest?l.. Proszę się odezwać?!... 

Nikt nie odpowiedział... Cisza... Po 
chwili znowu to samo: — ciche west- 
chnienie.... 

Mściciel udał się na poszukiwania. 
Dopełznął do ściany i począł ją opuki- 
wać w pozycji klęczącej.. Ale nigdzie 
nie znalazł żadnego otworu... Loch był 
otoczony murem ze wszystkich stron... 
Więc czyżby te jęki dochodziły z poza 
muru?.. Czyżby za tą Ścianą mieścił 
się drugi loch2... 
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— Skrupuły twoje są zbędne! Raz 
jeszcze ci powtarzam, że nie wierzę; 
ażeby ta kobieta kochała mnie szczerze. 
Bo gdyby tak było, nie godziłaby się na 
dobrowolny mariaż z tym drugim. Mo- 
żliwe, że ambicja jej ucierpi na tym, że 
nie ona, ale ja położyłem kres naszemu 
romansowi. Nie mam jednak zamiaru 
dla ambicji pustej kobiety poświęcić 
siebie i ciebie. 

Danuśka — inteligentna i bystra — 
już przedtem z luźnych uwag Stanisła- 
wz doszła do wniosku, że tą osobą, z 
którą związał się Staszek jest iego chle- 
bodawczyni, Julia hrabina Grotomirska. 
Aczkolwiek zazwyczaj bardzo taktowna 
i dyskretna, tym razem zapytała go o to 
wTręCZ. 

Ale i Reczyński nie mógł i nie chciał 
cdpowiedzieć na to pytanie, 

— Proszę cię, nie nalegaj, ażebym 
powiedział ci nazwisko tej pani, śkoro 
powiedziałem ci o niej już tyle różnych 
szczegółów. Byłoby to z mojej strony 
bardzo nie po dżentelmeńsku. 1 dlatego 
proszę cię kategorycznie, ażebyś nigdy 
już więcej nie stawiała mnie w przy= 
krym położeniu, zadając mi podobne py- 
tanie... Czy, nie mamy zresztą tyle in- 
nych ciekawych tematów ? 

Widocznie Danuśka uznać musiała 
słaszność dowodzeń Staszka, gdyż dys- 
kretnie dostosowała się do jego życzenia. 
Niemniej utwierdziła się w podejrze- 
niu, że tą, która chwilowo zdobyła ser- 
ce Stanisława była hrabina Grotomir- 
ska. 

Coraz gęstsze welony cieni roz- 
pościerał nad parkiem sierpniwy. wie- 
czór. Jakaś wielka ćma przefrunęła 
przez Ścieżkę, jakaś spadająca gwiazda 
jasną smugą przecięła bezkres nieba. 

— Czas wracać do domu — zauwa- 
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żyła Orniczowa. — Stasia już pewno śpi, 
ale ojciec z pewnością niecierpliwi się. 
— Jesteś szczęśliwa — westchnął 
Feczyński — masz kogoś, kto na ciebie 
czeka, kto o tobie myślil.. Masz dom 
i rodzinę! A ja wciąż jestem samotny 
i bezdomny jak pies! 
W głosie jego brzmiały gorycz i roz- 
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w dniu.26. XIL 36 r. rodzice A. W. 
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MATRYMONIALNE. PANNY pragnące 
szybko wyjść zamąż, mężatki, które 
chcą być przez swolch mężów uwiel- 
biane, starsze panie pragnące młodo. 
wyglądać, używają cudownego kremu, 
pudru i mydła „Kwiat Śnieżny”. Wszę 
dzie do nabycia, 29 
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skromnem wynagrodztniem. Piszę na 
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r Miałam pracować tak długo, dopóki ty 


nie zaczniesz zarabiać tyle, że byłbyś 
w stanie sam utrzymać nasz dom, Wie- 
rzai mi, że gdyby się tak stało, bez ża- 
dnych skrupułów korzystałabym wów- 
czas z twoich pieniędzy. Dlaczegoż więc 
ty, skoro stało się odwrotnie, skoro ja 
„podzielić chcę się z tobą tym, co posia- 
dam, robisz jakieś obiekcje? 

— A jednak moja duma męska wzdry 
ga się na myśl, że...—zaczął Reczyński. 
Ale Danuśka przerwała mu szybko: 

— Mój drogi, przestań filozofować... 
Nie sądź zresztą, że będziesz u mnie księ 
ciem-malżonkiem na laskawym chlebie. 
O, nie, mój panie. Będziesz musiał zapra- 
cować sobie swoje utrzymanie... 

— Podkuwając  fornalskie - konie, 


żalenie. Danuśka mocniej ujęła go pod| tak? 


ramię: 

— Nie mów tak — przytuliła się do 
niego. —Wszystko co złe skończyło się 
już przecież. Teraz masz mnie: i jeśli 
chcesz nie rozstaniemy się już nigdy... 
Czyż nie jestem twoją narzeczoną? 
1 wierz mi, że byłam nią zawsze: nawet 
wtedy kiedy poślubiałam Karola. 

Reczyński zasępił się. 

— To wszystko nie jest jednak ta- 
kie proste jak twierdzisz. Wtedy, gdy- 
śmy się zaręczali, nasze pozycje socjal- 
ue były niemal równe: ja byłem młodym 
studentem bez przyszłości, ty sklepową 
ekspedientką... Dziś sytuacja zmieniła 
się zupełnie. Ty jesteś damą ż towarzy= 
Stwa, panią dziedziczką, osobą zamożną 
i ustosuńkowaną, a ja takim sobie zwy- 
czajnym szoferem. 

— Więc co z tego?... Nie rozumiem 
cię, do czego zmierzasz? — przerwała 
rmu Orniczowa. 

— Poprostu do tego, że miłość nasza 
nie ma żadnej przyszłości. Sama prze- 
cież rozumiesz, że trudno nam myśleć 
o małżeństwie, skoro nie posiadam nic, 
a ambicja nie pozwala mi, ażebym po- 
szedł na utrzymanie swej żony. 

Orniczowa uśmiechnęła się lekko: 

— Bardzo cenię twoje- skrupuły 
i ambicje. Czemu jednak gmatwasz spra- 

| We aż zbyt prostą i niepotrzebnie dra- 
matyzujesz tam, gdzie sprawę ująć trze- 
(PA nie mózgiem, ale sercem. Czy pa- 
miętasz jaki kiedyś zrobiliśmy układ? 


— Daj spokój z niemądrymi żartami... 
Rychłowo, to wielki warsztat pracy, a 
sam wiesz, jak bardzo trzeba się dziś 
napracować na roli, ażeby jako tako ko- 
niec związać z końcem. Dotychczas ad- 
ministracją majątku zajmował się mój 
ojciec. Ale sam widzisz, że ojciec starze- 
je się i potrzebuje młodszego i energicz- 
nego współpracownika.  Moglibyśmy 
wprawdzie wziąć fachowca, skąd jednak 
mamy pewność, że będzie to człowiek 
uczciwy i pewny, że nie będzie nas okra 
dał i nie nadużyje naszego zaufania? 
Co innego ty. Wciągnąwszy Się w pracę 
przy swojej energii i pracowitości umiał 
byś z mojego majątku wyciągnąć ma- 
xXimum.. Powiedz więc, czy robię taki 
zyl interes, biorąc cie na swego wspól- 
nika? 

— Mówisz logicznie, ale... — usilo- 
wał znowu przeciwstawić się jej Stani- 
sław. Danuta jednak i tym razem nie 
dopuściła go do głosu: 

— Raz jeszcze cię proszę, nie kom- 
plikuj sprawy!.. Życie nie jest roman- 
tyczną powieścią i nie żądaj ode mnie, 
ażebym rzuciła ci się na szyję, deklamu- 
jąc ż apoteosem: „Najdroższy, jedyne co 
nas w tej chwili dzieli, to mój majątek. 
W imię wielkiej mojej miłości zrzeknę 
się go więc na korzyść rodziny mojego 
liczne życie o głodzie i chłodzie w ma- 
zmarłego męża, ażeby wieść z tobą idyl- 
lej izdebce na poddaszu”... Nie, mój dro- 
gi, kocham cię wprawdzie bardzo, nie po 


niezrównany 
w najnowszej arcy-wesołej farsie Takiej zabawy 


jeszcze nie było Takiego programu: jeszcze nie było 


~iri 


la Prod. 1937 r 


BUSTER KEATON 


pełnię jednak bezsensu, wyrzekając się 
tego, co dało mi dobrotliwe niebo. Pra- 
gnę, ażeby z tego, co mam korzystali 
mój ojciec, córka, pragnę podzielić się 
także z tobą... Zresztą, co tu dużo dys- 
kutować: czy kochasz mnie? 

— Sama wiesz o tym dobrzel 

— Więc skończmy tę tak przydługą 
dyskusję. 

Opodal bieliła się pusta ławka. Młoda 
wdowa zatrzymawszy się obok, rozka- 
zala krótko: 

— Usiądź! 

„Poczym, złożywszy przed nim głębo-= 
ki ukłon, zaczęła uroczyście: 

— Ja, Danuta Omiczowa, z domu 
Kresińska, mam zaszczyt prosić cię 
o rękę. Czy chcesz odtąd dzielić ze mną 
swoje życie? 

Chciał ją zbyć żartem, ale aksamitne 
oczy kobiety spoglądały na niego tak 
słodko, że zmiękł jak wosk. 

— Danuśko! — powiedział 
wzruszony i uszczęśliwiony. 

Spojrzeli sobie w oczy i jakaś nie- 
przeparta siła rzuciła ich sobie w ra- 
miona. 

Gorący iak płomień, upajałący jak naj 
wyszukańszy haszysz, elektryzujący ca= 
łe jestestwo niby odprysk pioruna — 
a równocześnie słodki i niemal że bez- 
grzeszny był ten pocałunek: jakgdyby 
pocałowały się uskrzydlone cherubiny. 

Tyle, tyle razy całował Staszek na= 
brzmiałe żądzą wargi hrabiny, zatraca- 
jąc się w niepamięci, żadna jednak prze= 
żyta z nią chwila rozkoszy nie była tak 
cudownie upajająca jak pocałunek Da- 
nuśki. 

— Oto jest miłość... Prawdziwa mi= 
tość. A tamto było grą zmysłów, rozpa- 
saniem żądz — przeleciało mu przez 
myśl. I znów wargi jego odszukały gar- 
nące się do niego usta kochanej. 

l jej również zamajaczyły w pamięci 
prawie kobiece delikatne pieszczoty Ka- 
rola, które nigdy nie potrafiły jej roz- 
płomienić, Nie reagowała na nie bierna 
niemal i apatyczna. Teraz pieszczota 
Staszka obudziła ją tak jak pocałunek 
Ke ewicza z baiki obudził Śpiącą kró- 
ewnę. 


tylko 


(Dalszy ciąg jutro). 


PRZEDSTAWIAMY ÓSEMKĘ NORWEGII 


Norwegowie wysyłają do Polski najsilniejszy zespół 


Poznań, 29 grudnia 

Zarząd PZB rozpoczął w dniu wczo- 
rajszym energiczne przygotowania do 
pierwszego międzypaństwowego meczu! 
bokserskiego z Norwegją. Na posiedze- 
niu odbytym w poniedziałek omawiano 
szczegóły dotyczące przygotowań i or- 
ganizacji meczu. 

W poniedziałek otrzymał PZB list 
od Związku Norweskiego, z którego wy 
nika, że Norwegowie wyjeżdżają z Oslo 
w dniu 4 stycznia. Ekspedycja norweska 
liczyć będzie 12 osób. Goście przyjadą! 
do Poznania w dniu 6 stycznia w godzi-| 
nach przedpołudniowych. W liście swym 
Związek Norweski zaznacza, że wysyła! 


"W liście swym skierowanym do PZB. 
uzgodniona również została kwestia sę- 
dziowska. Norwegowie wyrazili zgodę, 
by w ringu sędziował Polak, a na punk- 
ty Polak i Norweg. Aczkolwiek p. Bie- 
lewicz nie wyznaczył jeszcze ringowe- 
020900 


go to jednak liczyć się należy z tym, że 
będzie nim p. Kazimierz Derda z Pozna 
nia. : - 

Punktować będą ze strony Polski p. 
Bielewicz, a ze strony norweskiej p. 
Boug. a 


Bokserzy Kruscheendera w Gdyni 


pokonali RKS Bałtyk 10:6 


go (KE). W wadze półśredniej Lubicki (Bałtyk) | Krakowie. 


W niedzielę wieczorem drużyna bokserska 
Kruszeendera rozegrała w Gdyni towarzyski 
mecz bokserski z miejscowym „Bałtykiem, od- 
nosząc zwycięstwo w stosunku 10:6. Wynik ten 
Jest dla „Bałtyku” szczęśliwy, gdyż pabianicza- 
nie zostali w dwuch walkach skrzywdzeni, 

Już przed rozpoczęciem właściwych walk 
KE .prowadził 6:0 wskutek nadwagi przeciwni- 


„do Polski najsilniejszą reprezentację! Rów: 


Większość zawodników pochodzi z naj- 

silniejszego okręgu w Norwegji Frond- 

heim. 2 $ 
Drużyna walczyć będzie w Polsce w 

następującym składzie: | ar 
W. MUSZA: B. Hansen (Oslo), 


W. KOGUCIA: Nilsen (Frondhelm), | 


W wadze muszej Fabiński (B) zremisował 
z Grambo (KE). Pabianiczanin przeważał nie- 
znacznie przez cały czas walki i zasłużył na 
zwycięstwo. W wadze koguciej Rychter (KE) 
znokautował w ciągu niecałej minuty Świtoń- 
skiego (Bałt.), w wadze piórkowei Wawrzy- 
niak (B) po ciekawej i równej walce zremiso* 
wał z .Kubiakiem (KE), w wadze lekkiej Juch- 
nicki (B) oddał punkty walkowerem wskutek 


oddał punkty waikowerem wskutek nadwag/, 
zaś w walce towarzyskiej zremisował z Jdasia- 
kiem (KE). W wadze średniej sędzia wiegając 
widowni niesłusznie przyznał zwyciestwo Wi- 
tpidowi (B) ugd Krawczykiem (KE). pomimo, 
iż pabianiczanin zasłużył conajmniej na remis. 
W wadze półciężkiej Kraszewski (KE) otrzy- 
mał punkty walkowerem wskutek braku prze- 
ciwnika i w wadze ciężkiej Michalik (B) poko- 
nał na punkty debiutującego lecz b. dobrze się 
zapowiadającego Piesika (KE). Sedziował w 
ringu I jednocześnie punktował p, Lewandowski 
z Grudziądza słabo. 
. . 

= 

W dniu 17 stycznia Bokserzy Kruszeendera 
rozegrają w Pabjanicach rewanżowy mecz z 
„Bałtykiem”* (Gdynia). Poprzedniego dnia „Bał- 


Jędrzejowska pojedzie 
na turniej do Egiptu 


Naliepszą polską tenisistkę Jędrzeiowską cze 
ka bardzo miła wycieczką — P, Z. L. T. zamie- 
rza wysłać ją w marcu na turniej tenisowy i ire 
ningi do Egiptu. 

Poza tym FZLT prolektuie wysłanie Jędrze* 
jowskiej, Tarłowskiego i Tłoczyńskiego na zi- 
mowe mistrzostwa Niemiec, które odbędą się 
iš -= 24 stycznia w Bremie. Tenisiści ci pu ml- 
strzostwzch wyładą prawdopodon:e (w połj 
wie lutego) na Riwierę, gdzie wezma udział w 
szeregu turniejów. W sezonie letnim czołowi 
tenisiści polscy wezmą udział w turuiejach 0 
mistrzostwo Francji w Paryżu w turnieju wim 
bledońskim I w mistrzostwach Niemiec w Ham- 
burgu, Poza tym rozegrane zostana mecze o 
Puchar Davisa (losowanie 1 lutego). trzy mecze 
o puchar środkowej Europy (losowanie w dnit 
7 lutego w Budapeszcie). Międzynarodowe ZA» 
wodowe mistrzostwa Polski wyznaczono na 22 
—29 sierpnia a krajowe na 7 — 15 czerwca w 


Wysokie kary 


nałożył Poznański OZPN na 
: piłkarzy 


Poznań, 29 grudnia 

Poznański OZPN nałożył przed kilku 
,dniami szereg wysokich kar na zawod- 
„ników. Piłkarz Bąk z Szamotuł ukarany 
izostal 5-cio letnią dyskwalifikacją za 
znieważenie sędziego, Jasiński ze Stelli 
4-ro letnią dyskwalifikacją za to samo 
przewinienie, a Hoffman również ze 
;Stelli 1-no roczną dyskwalifikacją za to 


nadwagi, W walce towarzyskiej został on zno-| tyk“ walczyć będzie w Łodzi z jedna z drużyn Samo przewinienie. 


W. PIÓRKOWA: Barsten (Aalesund), kautowany w I-e] rundzie przez Mańkowskie-' łódzkich, najprawdopodobniej z Geyerem. 


Mecz Polska 


wzgłędnie Wilhelmsen (Oslo), i 

W. LEKKA: Paulsen wzgl. Hansen 
(Oslo), - 

W. PÓŁŚREDNIA: Andreascen — 
(Frondheim), 

W. ŚREDNIA: Tiller (Frondheim), 

W. PÓŁCIĘŻKA:Bromsetl « (Frond: 
heim). 

W. CIĘŻKA: Johnsen (Oslo). 

Drużynie sekundować będzie trener 
pięściarzy norweskich p. Riesiand. Eks- 
pedycię prowadzić będą pp. Boug — wi 
ceprezes Związku Norweskiego oraz 


e 


Gleditsch — członek Zarządu. „Elimina-, 


cja w wadze piórkowej między dwoma 
kandydatami Barsteinem i Wilhelmse- 
nem odbędzie się w dniu 3 stycznia w 
Oslo. W wadze lekkiej zabierają Norwe 
gowie dwuch pięściarzy, Z których je- 
den walczyć będzie w Poznaniu, a drù- 
gi w Warszawie. 


o S: a raS A AEE RE REDA 
Sfahl zawodowcem 


Warszawa, 29 grudnia 
Najlepszy kolarz polski w ieżdzie za 
motorami, warszawianin Stahl, otrzy- 
maf od iednego z niemieckich mienaże- 
rów propozycję przejścia na zawodo- 
stwo. Stahl przyjął tę ofertę, a tym sa- 
mym zerwał ze sportem amatorskimi. 


Hofsznajder wstąpił 
do warszawskiej Polonii 


Warszawa, 29 grudnia 
Znany szosowiec łódzki, Hofsznajder 
z ŁKS-u przeniósł się do Warszawy i 
wstąpił do Polonii, w której barwach 
będzie występować już w nadchodzą- 
cym sezonie. 


Projekf meczu 


bokserskiego Oslo— Gdynia 


Klub Sportowy Związku Strzeleckie- 
go w Gdyni wszczął starania o sprowa- 
dzenie dla bokserskiej reprezentacji mia 
sta drużyny reprezentacyjnej Oslo. Pię- 
ściarze norwescy bawić będą niebawem 
w Polsce i rozegrają kilka meczów bok- 
serskich. Sprawą sprowadzenia Nor- 
wegów do Gdyni zainteresował się ży- 
wo konsul norweski, w Gdyni p. Swen- 
sen. Ostateczna decyzja zależy już Wy- 
łącznie od Zarządu Polskiego wiązku 
Bokserskiego w Poznaniu. 

Jeżeli PZB wyrazi swoją zgodę na 
przyjazd Norwegów — Gdynia miałaby 


Warszawa, 29 grudnia 


ądu PZPN-u, na którym zatwierdzono 
min meczu piłkarskiego. międzypań- 

stwowego Polska — Jugosławia na 10 

października r. p. w Polsce, 

Na tym samym posiedzeniu postano- 


- Starania o trenera amerykańskiego 
(przeprowadza w Nowym Jorku przed- 
stawiciel Polskiego Zwiazku Pływac- 
kiego p. Weismann. Przedstawiciel Zw. 
ma duże trudności ze znalezieniem od- 
| powiedniego kandydata, ponieważ cen- 
tralna organizacja amerykańska Ama- 
teur Athletic Union nie prowadzi ewi- 
dencji trenerów. Dotychczas zgłosiło 
się około 15 kandydatów. Po żasięgnię- 
ciu opinii o nich p. Weissman prześle 
Związkowi bliższe dane. 
Naogół kandydaci nie zgadzają się 
(na krótszy kontrakt niż roczny a na- 
iwet dwuletni. Wynagrodzenie pobiera- 


Jugosławia 10 października 


Dlaczego God grał na meczu z AK$-em? 


gry. Gądą w niedzielnym meczu z.AKS. 
Jak wiadomo. God jest zawieszony. j nie 
ma prawa grać nawet w meczach towa 
rzyskich. 


Sprowadzenie trenera amerykańsk ego 


dla pływaków napotyka na trudności 


Półfinałowe spotkanai 
hokejowe o puchar Spengiera 


Davos, 29 grudnia 
W półfinałowych rozgrywkach hoke- 


|wiono zwrócić się za pośrednictwem Li jowych o puhar Spenglera H. C. Davos 
Wczoraj odbyło się posiedzenie za-|gi do „Śląska“ o wyjaśnienie w sprawie pokonało po zaciętej walce Berliner 


ISSC w stosunku 3:1 (po. trzykrotnym 
,przedłużeniu), a LTC Praha zwycięży- 


[ja Oxford 14:0. W finale zmierzą się 
HC Davos z LTC Praha. 


Owens wygrał bieg 
z koniem wyścigowym 


HAVANA, 29 grudnia. 
4-krotny zwycięzca ołimpijski Jesse 


Polski Związek Pływacki organizu- | Owens jak wiadomo. rozegrał pierwszy 


je w sezonie zimowym międzyokręgo-: swój wyścig po przejściu na zaw: 


we zawody o nagrodę młodych. Pań- 
stwowy Urząd Wychowania Fizyczne- 
go przyznał Związkowi na ten cel bez- 
płatne godziny na basenach zimowych. 


Polski Związek Pływacki orzanizuje 
w Warszawie w dniach od 4-go do 30 
stycznia 1937 roku kurs instruktorów 
pływackich. 


„ Walne Zgromadzenie Polskiego Zw. 
Pływackiego odbędzie się dnia 7 lute- 


ne przez dobrego trenera w Ameryce jgo 1937 roku w Warszawie. 


waha się od 350 do 500 dol. p 
Nowiny bokserskie 


Został już ustalony program meczu Geyer 
— CWS (Warszawa), który odbędzie się w nie- 
dzielę 10 stycznia w Łodzi: o godz. 11.30 przed 
południem w sall Geyera. Odbędą się miano- 
wicie następujące walki: waga musza Wieczo* 
rek (CWS) — Usielski (G), w, kog, Lipiński 
(CWS) — Wojciechowski I (G), w. piórkowa 
Śmiech (CWS) — Augustowicz (G). waga lek- 
ka Orlicz (CWS) — Mikołajczyk (G) i Abram- 
czyk (CWS) — Wojciechowski II (G), w. półśr. 
Brzóska (CWS) — Ostrowski (G); w. średnia 
Stecki (CWS) — Mirowski (G) 1 w: półc, Kar- 
piński (CWS) — Wurm (G.). ; 

— Jak się dowiadujemy, sprawa meczy Ge- 
yera z berlińskim Polizei SV jest nadal aktual- 
na. Jak podawaliśmy Geyer zamierzał sprowa* 
dzić berlińskich pięściarzy wspólnie z pablanic- 
kim Kruszeenderem, ponieważ jednak pabiani- 
czanie zrezygnowali z meczu z Polizei SV, Ge- 
yer nawiązał obecnie co do wspólnego spro“ 
wadzenia berliiczyków — kontakt z warszaw- 
skim Okęciem, i 

— Bokserzy Geyera: Usielski, Wolciechow” 
ski II, Kulibabka i Mikołajczyk zostali wysłani 
przez firmę na urlop wypoczynkowy do Zako- 
panego, skad wrócą do Łodzi 7 stycznia, 


okeiści AZS-u 
poznańskiego jadą do Niemiec 


Drużyna hokejowa AZS-u poznańskiego o- 
trzymała od Polskiego Związku Hokeja Lodo- 


Łódź przeciwna 
wnioskem PZPN-u 


+ Większość okręgów piłkarskich wypowie- 
działa się już w sprawie proponowanych zmian 
statutowych PZPN-u. Meldunki, jakie napływa- 
ją z poszczególnych ośrodków piłkarskich nie 
wróżą powodzenia wnioskom PZPN-u. które 0- 
mawiane będą na nadzwyczajnym walnym ze- 
braniu najwyższej magistratury piłkarskiej w 
dniu 3 stycznia w Warszawie. 


Delegacia łódzka otrzymała już odpowiednie 
dyrektywy i zgodnie ze stanowiskiem większo- 
ści klubów łódzkich głosować będzie przeciwko 
wnioskom Zarządu PZPN-u. 


Sluby sportowców 


W ostatnich dniach odbyło sle w Łodzi kil- 
ka śłubów czynnych sportowców. łódzkich. Zna” 
ny piłkarz ligowego zespołu ŁKS Sowiak wstą* 
pit w związek małżeński z p. Jankowską. 


Czołowa zawodniczka ŁKS w grach spor- 
towych i lekkiejatletyce p. Russówną wyszła 
zamąż za przewodniczącego Wydziału Sporto- 
wego ŁOZB p. Bednarka. 

Ze stanem kawalerskim pożegnał się również 
były mistrz Polski w maratonie Soduła z Strze- 
ieckiego Klubu Sportowego. 


W dniu 7 stycznia odbędzie sie w Poznaniu 


wego zezwolenie na rozegranie dwuch meczów j ślub b. wielokrotnego mistrza Polski w boksie 
w pierwszej połowie stycznia w Niemczech a a obecnie trenera honorowego Warty p. Jana 


możność oglądania emocjonującego me-| mianowicie w dniu 9 stycznia w Berlinie a w: Arsklego z p. Marią Stachowska. 
dnin 10 stycznia w, Hamburgu, 


czu międzynarodowego, 


We 

stwo 'w Havanie. Przeciwnikiem słyn- 
| nego murzyna był... koń wyścigowy. Wy- 
ścig rozegrany został na dystansie 100 
gardów. Wygrał zdecydowanie Owens, 
bijąc konia o 20 przeszło yardów. Zwy- 
cięstwo w tej dziwacznej imprezie ozna- 
cza równocześnie dełinitywny kres ka- 
riery sportowej Owensa. . 


Porażka lwowskich. 
hokeistów w Krynicy 


Krynica, 29 grudnia. 
W Krynicy odbył się mecz rewanżo* 
wy AZS (Lwów) — KTH (Krynica) za- 
kończony zwycięstwem K. T. H. 4:0 
(2:0, 0:0:, 2:0). Warunki atmosferyczne 
i lodowe bardzo dobre. Zainteresowanie 
zawodami b. duże. 

Pierwszą bramkę dla K. T. H. zdo- 
bywa w -ej minucie Trocki. W 1l-ej 
minucie Burda po solowym przeboju 
podwyższa wynik 2:0. 

W drugiej tercji gra staje się coraz 
bardziej zacięta i mniej fair. Mnożą się 
faule i minuty kąrne. Druga tercja mija 
pod znakiem ofenzywy ze strony Lwo- 
wian i kończy się bezbramkowo. 

W trzeciej tercii K. T. H. przejmuje 
znowu inicjatywę i w 4-ej minucie zdo- 
bywa 3 bramkę przez Kuliga. W 6rei 
minucie Trocki po pięknym przeboju 
ustala wynik dnia. 

Z K. T. H. na wyróżnienie zashiguje: 
Burda, Trocki, Piechota i bramkarz Dy- 
mon, z A. Z4 S$. dobry był Młotek oraz 
ofiarny i pracowity Muszyński. 


$ 


| 


Poznań, 29 grudnia 
W dniu 2 maja 1937 roku z okazji 0-7 
twarcia międzynarodowych targów po= 
znańskich organizuje oddział motocy= 
klowy „Unii* poznańskiej po raz pierw= 
szy na ulicach m. Poznania wyścig mo= 
tocyklowy ` 


Trzy po trzy 


Pewien Szkot wpadł do rzeki I zaczął tonąć. 
Przechodzący wieśniak wyrątował go szczęśliwie, 
Szkot zaprosił go do sjebie į poczęstował jabt. | 
kiem. 

— Przepraszam bardzo., — odparł kmiotek, 
— Ja panu urałowałem życie, a pan w nagrodę 
daje mi jabłko?.. Nie więcej? 

Szkot poskrobał się w głowę i odparłe 

— No, to weź pan jeszcze jednoj 

** 

Dwaj znajomi spotykają się na ulicy, 

— No, jak tam, panje Kalasanty!., Czy po- 
wiedzial pan swej żonie, dlaçzego pan wczoraj 
tak późno wrócił do domu?,» 

— Nie,. Ja jej to napiszę. 

— Dlaczego?., Czy pańska żona wyjechała? 

— Nie, ale do tej chwili jeszcze nie. pozwoli- 
ła mj dojść do słowa., 

, „i 

Pani Barbara zwraca wielką uwagę na deli- 

katne zachowanie się służby, Zwraca się więc 
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shima Maginota“ jako zabawka | 
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PRZED KORONACJA JERZEGO V 


Jubilerzy fondyńscy załęci są obecnie 
przygotowaniami do koronacji i odświe” 
żaniem kosztowności królewskich. Na 


Słynna linia Magioota. która oka obite podziemną ario na gra” 
nicy z Niemcami, została obecnie użyta jako model zabawek dziecięcych w Pa- 
|ryżu. Zabawki te, które oczywiście nie zawierają szczegółów, dają jednak wy- 


zdięciu widzimy koronę, w której bę- 


| 
| 
l do nowej służącej: 
| dzie RIDE a ARZEMA Jerzy VI. 


— Marysiu, zapamiętaj sobie: — zanim otwo ! 
rzysz drzwj, przediem zapukaj., 


— Dobrze, proszę pani, — odpowiada Ma- 
rysia. — Czy do drzwi od szały również? 

s> 

Jedno z biur małrymoniakiych podało do 
pism następujące ogłoszenie: 

— Zamożfy wdowiec, posiadający 50 tysięcy 
złotych gotówką, poszukuje żony, która byłaby 
podobną do pan; Simpson, 

Ciekawe, czy nadawca tego ogłoszenia jest 
podobny do byłego króla Edwarda. 

m 

Kac i Kotek. 

— Dlaczego pan jest taki Aki: panie 
Kac? 

— Z powodu R ŻONY me 

— Co się stało?, 

— Nie mogę z sę wyłczymać. Czy RJ 
uwierzy, że ona potrałi gadać trzy godziny bez | 
przerwy na jeden temat?... 

— To jeszcze nie jest tak źle! — odpowiada | 
Kotck, — Moja nie potrzebuje do tego żadnego 
tematulm 

** 

Alojzy stara się o ex bogatej panny Klim- 
ci. Wczoraj odbyła się decydująca rozmowa. | 
Właśnie teraz Alojzy siedzi ze swym przyjacie- | 
lem w kawiarni, 

— Czy wiesz, co mj Klimcią wczoraj odpo- 
wiedziała? — zwraca się Alojzy, 

— Nien 

— Skąd wiesz? 


| Codzienna nowelka „Expressu” ' 


obrażenie o potędze 


tej fortylikacii. 


Pożar okrętu w Sydney 
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EB ww da śluby 


— Czekasz przed kawiarnią „Lord“? 
Zaraz przyjdę, najdroższy. Stęskniłam 
się bardzo za tobą, przecież nie widzie- 
liśmy się całą dobę. Mój mąż? Zapew- 
ne gra w tenisa. Tak, będę wolna do 
obiadu. Zaraz przyjdę, kochany! 

Nina odłożyła słuchawkę telefonicz- 
ną. 

Drzwi pokoju hotelowego były nie- 
domknięte. Ale ona tego nie zattważy” 
ła. Zbliżyła się do lustra i wyjęła z 
szufladki karmin i puder. 

Przed drzwiami stał Karol. 

Nina mówiła bardzo głośno. to też 
słyszał każde słowo. Jeszcze przed ty- 
godniem potrafiłby ją zabić, gdyby się 
dowiedział, że go zdradza, 

Ale dziś.. Dziś myślał tylko o zło” 
towłosej Betty... 

Cieszył się, że Nina pozostawiała mu 
zupełną swobodę, że mógł spotykać się 
z Betty. 

— Gdzieś była, kochanie? — pytał 
żónę za każdym razem, gdy wracała 
wieczorem do hotelu. 

— W kawiarni, kchanie — odpowia- 
dała mu. — A ty? 

— Grałem w tenisa. 

Ani razu nie przeszło mu przez myśl, 
że Nina mogła go również okłamywać. | 

Teraz, gdy przypadkowo podsłuchał | 
jej rozmowę telefoniczną, dowiedział 
się, że zaprzyjaźniła się z jakimś męż- 
czyzną. 

Należało ostro zareagować. Ale Ka- 
rol nagle uświadomił sobie. że Nina 
właściwie już go prawie wcale nie in-. 
teresuje, że może dobrze sie stało, iż, 
również kogoś znalazła, 

Gdy wszedł do pokoju, Nina była inż 
gotowa do wyjścia. 


Wydawn. 


Za wydawcę: „Republika“ 


— Dokąd idziesz? — spytał. 

— Do kawiarni, kochanie — amie- 
chnęła się. 

— Czy umówiłaś się z kimś? 

— Tak, z tą Angielką, którą pozna- 
liśmy w pociągu. 

Karol spojrzał jej w oczy. Jak świe- 
tnie umiała kłamać! A on zawsze tak 
jej ufa. Czyżby go już oddawna zdra- 
dzała? 

— Czy zostajesz w hotelu? — spy- 
tała go, sięgając po rękawiczki. : 
Tak. 

— Do widzenia®tşochanie! 

Karol został sam. Po paru chwilach 
postanowił wyjść. Chciał zobaczyć swe 
go rywala. Kawiarnia „Lord* znajdo- 
wała się w pobliżu. 

Gdy wyszedł na ulicę, 
sobą wesoły głos: : 
— To pan, panie Karolu? f 

Byta to Betty. 

Karol natychmiast zapomniał o swym 
postanowieniu. Gdy znajdował się przy 
tej smukłej złotowłosei dziewczynie, 
Nima przestawała dlań istnieć. 

Karol zdawał sobie sprawę, że ten 
piękny romans musi się niebawem skoń 
czyć. Betty była córką znanego po- 
tentata amerykańskiego. - Gdyby nawet 
Nina zgodziła się na rozwód. ojciec 
Betty w żadnym wypadku nie udzieli 
zezwolenia na ich związek małżeński. 

— Pan dziś jest nie w humorze, pra- 
wda? — odezwała się Betty. 

— Ależ, przeciwnie 


usłyszał za 


się. - s 
— A ja jestem smutna — westchne- 
la. Wyobraź pan sobie. że ojciec 
chce już za cztery dni wyiechać. 
będę mogła tu sama zostać. 


uśmiechnął ; 


Nici merze hotelowym, 


pożar na okręcie. Mimo adai ak- 
całkowicie. 


na nią z przestrachem. A 

— Nie wiem... — szeprięła, 

e: Po paru chwilach znaleźli sie w par- 

Usiedli na ławeczce. 

— Panno Betty, kocham panią... — 
powiedział Karol cicho, 

Betty zarumieniła się po uszk 

— Niech pan przestanie — odpowie- 
działa drżącym głosem. — Nie wolno... 
Pan jest żonaty... 

— Nie potrafię żyć bez pam... 

— Proszę przestać. Jeśli pan nie 
zmieni tematu, będę zmuszona pana po- 
żegnać. 

Potoczyła się zwykła, towarzyska 
rozmowa, jak wczoraj, jak przed tygo- 
dniem. 

Gdy Karol wracał sam do. hotelu, o- 
garnęło go przygnębienie. Za dziesięć 
dni kończy się urlop. Gdyby nawet 
Betty została, za dziesięć dni będzie 
musiał się z nią rozstać, 

Gdy pomyślał o biurze, o swych co- 
dziennych obowiązkach, zagryzł wargi 
z wściekłości, Betty nawet nie wie- 
działa, jak ciężko pracował. Cóż zre- 
sztą wiedziała o życiu ta cudna dziew- 
czyna, córka milionera? $ 

— (irałeś w tenisa? — spytała go 
Nina, gdy spotkali się przy obiedzie. 

— Tak — odpowiedział lakonicznie, 
sięgając po gazety. 

Gdy po posiłku opuszczali salę re- 
stauracyjną odezwała się znowu. 

— Umówiłam się ze znajomymi, A 
ty żostajesz w hotelt? 

— Tak. ! 

Karol nie miał zamiaru wyjść. Bet- 
ty była zajęta. Spotkają sie dopiero 
wieczorem. 

Gdy położył się na kanapie w nu- 
ktoś zapukał da 
drzwi. 


— Więc pani wyjedzie? — spojrza 


Słynna RELIER flimowa Olga Czecho- 
wa wyszła zamąż za belga Marcela Ro- 


Ri A R 
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ŚLUB WERS ME CZECHOWEJ. 


bynsa. Widzimy na zdięciu młodą parę.. 


— Proszę—powiedział, podnosząc się. 
Do pokoju wszedł Armin Blacks, oj- 
cie Betty. Karol znał go do tej pory 
tylko z widzenia. 
'  „— Czy pan Karol Gonder? — spytał 
Aqgerykanin, wyciągając rękę. — Je- 
stem Blacks. 

Karol wskazał mu isżeato: Zasko- 
czony nieoczekiwaną wizytą; nie wie- 
dział, jak się ma zachować. 

— Przyszędłem w pewnej delikatnej 
sprawie — rozpoczął Blacks. 

Karolowi serce waliło, jak młotem. 
Nie ulegało wątpliwości, że Betty po- 
wiedziała mu o wszystkim, 

— Drogi panie — ciągńął dalej A- 


merykanin — chcę sprawę przedstawić 


krótko i jasho. Wiem, że pan jest u 
rzędnikiem bankowym i otrzymuje pan 
stosunkowo nie wysoką pensję, Dam 
panu 50 tysięcy dolarów, .o'ile pan 
przystanie na moje warunki. 

— Na jakie warunki? — przerwał 
mu zdumiony* Karol. 

— O ile pan rozwiedzie sie z żoną! 
Przyszedłem do pana po ostatecznej 
rozmowie z panią Niną.. Pani Nina uza- 
leżniła swoją decyzję od pańskiego sta- 
nowiska. Sądzę, że pan zdaje sobie 
Sprawę, że 50 tysięcy dolarów to ogro- 
mna suma. 

Karol spoglądał na Blacksa nawpół 
przytomnym wzrokiem. 

— Nie wezmę pieniędzy — powie- 
dział po paru chwilach. 

— Więc pan się nie zgadza? — za* 
wołał Amerykanin. 

— Zgodzę się na rozwód. o ile pań- 
Ska córka zostanie moją żoną... 


— 


Dwa śluby — Armina Blacksa z Ni- 
ną Gonder i Karola Gondera z Betty, 
które odbyły się jednego dnia. wywo» 
taty w Ameryce wielką sensacje. 

DOL, 
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